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tzterej panowie W. na Rymarskiej
R ew o lta  personalna w mm. skarbu

Us;ąpien e dyr. Barańskiego i Baczyńsk ego
Jak się dowiadujemy zanosi się 

cbecnie na zasadnicze przesunię 
cia w Min. Skarbu. Oto w  stan 
spoczynku ma odejść obecny dy­
rektor departamentu oorotu pie­
niężnego w  Min. Skarbu, p. Ba­
czyński i jego  zastępca, Anatol 
Mmkow siei, nawiasem mówiąc 
łyd .

Dyktator fnansow y
F  Baczyński nazywany by ł d jk- 

tatorem  rynku finansowego. W  
zakres bowiem kompetencji dy­
rektora obrotu pieniężnego leża­
ły  sprawy Ba nicu Polskiego, Ban­
ków akcyjnych, banków państwo­
wych. Skupiał on więc w swym 
ręku całokształt zagadnień walu­
towych, dewizowych i kredj to- 
wych.

P- Baczyński i M inkowski na­
leże li do osób, których darzył 
w ielk im  zaufaniem w czasie urzę 
dowania w Min. Skarbu płk. Koc. 
W ystąpien ie ich zatem wywołuje 
szerokie komentarze, zwłaszcza, 
*e p. Baczyński uchodził za 
współtwórcę ostatniej pożyczki 
francuskiej.

ł a s i  pca
Następcą dyr. Baczyńskiego ma 

być p, Wiesław Domaniewski, kió 
ry  wprawdzie również cieszy! się 
swego czasu zaufaniem wicem i­
nistra Koca, ale obecnie, jak mó­
wią, zb liżył się do naprawiaczy i 
cieszy się ich poparciem.

Nom inacja ta będzie dalszym 
ciągiem  -reform  personalnych, p. 
w iceprem iera Kwiatkowskiego. 
W prowadzi! on ju ż do M in. Sitar 
bu słuchacza W. S. H. dyr. W ito l­
da Martina i p. J. Rakowskiego.

Dwu & fesłau.6w
Jak słychać p. W iesław  Doma­

niewski był gorąco popierany 
przez p. W iktora Przedpełskiego, 
będącego teściem dyr. W. M arti­
na. W związku z nominacją p. W. 
Domaniewskiego i ustąpieniem 
dy. Baczyńskiego mówi się także 
o nominacji dyr. L. Barańskiego 
ze stanowiska dyr. Banku Polskie 
go. M iejsce jego  zająć ma szwa­
g ier p. Domaniewskiego, także 
W  i es'a w Zbijewski, obecny radca 
finansowy ambasady. polskiej w 
Londynie. .

.P. Zbijewski byl pomocny przy 
transakcjach p. W iktora Prz\d-

Pan' Undsr skradła dokumenty
w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  F r a n c j i

P a R > 2  31.12 „M a tiu " donosi, z archiwów M. S. Z. tekstu doku 
te nachodzenie prowadzone w "

pełskiego. działającego w  im ie­
niu „W spólnoty In teresów " z 
grupą przemysłową Schneidera i 
kapitałem szwajcarskim.

Felce LewJatana
Po ustąpieniu wicemin. Lech- 

nickiego, zadecydowanym naza­
ju trz po konferencji gospodar­
czej, na której p. Lechnieki su­
nie się starł z dyrektorem „Le- 
w łatana" WierzDickim po nomi 
nacji pana K. M orawskiego na 
jego  miejsce, są to dalsze zasad­
nicze zmiany w resorcie. Skarbu.

W  kolach politycznych mówi 
się, że w gmachu przy ul. Rym ar­
skiej przyszedł okres czterech 
panów W. to zn. W iktora Przed­
pełskiego i W itolda M artina o- 
raz W iesława Domaniewskiego i

T \szystkim Czytelnikom, przyja­
ciołom naszego pisma i wyznawcom 
klei narodowo - radykalne) składamy 
set 'deczne życzenia 
pracy, nad budową 
w roku 193 7.
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D z i &  o  g o d z .  O
zaczyna w  wyścg 7bro!eh mursklch

N O W Y  JOF.K, 31. 12. —  „H e- sklch. Gazeta podaje w  związku z
raid Tribune" donosi, że dziś o 
północy wygasają tiaktaty mor­
skie waszyngtoński i londyński,aW iesława Zbijewskiego. N ieda le­

ka przyszłość pokaże ile  w  tyci ’ wobec tego należy się spodziewać 
pogłoskach jest prawdy. I nowego wyścigu zbrojeń  mor-

N o w v  ro k  W  H is z p a n ii

sprawie maszynistki M. S. Z. pa 
ni Lrnder stwierdziło zniknięcie

men tu, zaw iera jącego wypow ie­
dzenie przez N iem cy wojny Fran 
c ji w 1914 roku.

P o i w pływ em  Wioch
N ie m c y  w y c ^ f u U  & lą

2 pop. orania pow suAców  h sz/ ań ij ten
LONDÓ N, 31. 12. Dzienniki an- niem ieckiej flo ty  wojennej, wice-

melskie tw ierdzą, że N iem cy ża­
rn, trzu ją  stopniowo w ycofać się 
*  akcji w  H iszpanii.

„T im es " tw ierdzi, że tego ro­
dzaju rady udzielane są Niemcom 
przez Włochy.

„D a ily  Herald1' oświadcza kate

admirałem Fersterem , który po­
dał się do dym isji na m ak prote­
stu przeciw  udziałow i flo ty  nie­
m ieckiej w w ojn ie domowej w 
H iszpanii. W swym piśmie rezy- 
gnacyjnym  Ferster miał oświad 
czyć, że nie może zgodzić się na

Mapka sytuacyjne obecnego stanu walk o M adryt. U n ia  ząbko­
wana oznacza pozycje wojsk nar ('dowych —  podwójna linia czar­

na — pozycje czerwonych.

tym liczby statystyczne wyporno­
ści flo ty  trzech mocarstw. Są 
one następujące:

W . Brytania —  1.200000 ion 
SL Zjedn. —  1.070.000 tos 
Japonia —  750.000 ton.
Traktat waszyngtoński obejmu 

jąc w  swych ramach kwestię 
jednostek morskich trztch  mo­
carstw  wym ienionych, przew idy­
wał stosunek wzajemny stanu 
flo ty  wojennej państw jak . 
5 X 5 X 3 . Umowa ta dotyczyła

ty !xo w ielkich jednostek t. j  pan 
cerników i aw-iomauik.

W  ostatnim okresie przed wy- 
gaśnięcien. traktatu wszystkie 
mocarstwa morskie gorączkowo 
przygotow yw ały plr.ny nowych 
jednostek & nawet rozpoczęły bu­
dowy. ’

Dziś w momencie wygaśnięcia, 
traktatu należy s,ę spodziewać 
narazo inlensywnegc wyścigu 
zbrojenia w  związku z tym n ie­
zwykłego ożyw ien ia w  przemy He 
metalowym

A wiec 1L0 milionowi
Jak się dowiadujemy, kp ływ  z 

pożyczki francuskiej wyniesie w 
dewizach faktyczn ie tylko 100 mi 
licnów  złotych, Częrć pożyczki 
zużyta będzie bowiem na uregulo 
wanle należności obywateli i 
przedsiębiorstw  francuskich, tió- 
re zostały zamrożone w  Polsce w

z\.-ą4Kii z ograniczeniam i dewiz® 
wy im, część przeznaczona została 
ju ż na zapłacenie należności' 
m ilionów franków dla Bóussacn 
za akcje „Żyrardow a", wreszcie 
część będzie użyta na jeszcze in­
ne rozrachunki bankowo - dewi­
zowe we Francji.

S^gnaf deodwrofy
To co^hyło w a m , otsen e jesł bez zniczem?

* ' “ f z nie, że N iem cy zdecydowa- to, by niemieckie statki wojenne 
y wstrzymać wszelkie dalsze narażone były na poważne n;eb?z 
wt l ,,w an ie i wysyłanie ochotni- pieczeń stw " n wybrzeży hiszpań- 

ko w do Hiszpan.i. I skich.
, Daily E zpress" aonosi o *n- 

cyoencie z jednym z dowódców

l¥ v n £ K i k o n h u r s u
A9C n* »£ 2 i ik ę
Drukujemy dziś na str. 2-ej

Jak *ię dowiadujemy, wystą­
pienie płk. M iedzińskiegę w „Ga 
zecie P o lsk ie j", o którym dono­
simy zresztą na innym miejscu, 
wywołane było zmi m ą poglądów 
obozu sanacyjnego na obecną sy 
tuację polityczną i zadania no­
wych organizacii.

Jakkolwiek w łaściwy martwy 
sezon polityczny trwać będzie je ­
szcze do początku lutego, a to w 
związku z tym, że czynniki mia-

PogneD o fia r /
Kat ̂ 5iro y iotu.cze;

L1VÓW, 31. 12. Dziś o godz. 
11 ej oobyl się pogrzeb ś. p. dr. 
Zygmunta Łosia, dyrektora cen* 
tra li obrotu nasionami oleistym i 
w W arszawie, zmarłego tragiczną 
śmiercią w katastrofie samoloto­
wej pod Rawą Ruską, W pogrze­
bie w zięły  udział delegacje o* 
brońcćw Lwowa j liczne rzesze 
przyjaciół i znajomych ś. p. dr. 
Łosia. Na trumnie złożono liczne 
wieńce, m. i n. od P  L  L. „L O T  • 
i zarząau pracowniKÓw centrali 
obrotu nasionami oleistymi.

Z gSTATfflgJ CHWILI

Nswy bunt
w Chinach

S^A N G H A J  33.l i .  Krąży tu 
°°Słoska, że w Sien-Fu wybuchł 
nowy jjunt ^ojsfcowy.

<Cvc2enc3 na rok 1937
Jeden z korespondentów  

pism zagranicznych, bawiący  
w  W arszaw ie, niedawno tak 
scharakteryzował sytuację po 
lityczną:

W Polsct ścierają się owa obozy i 
narodowy i komunia jczny W obozie 
narodowym wszyscy mówią o kom.J- 
lidacji. Ba, nawet wciąż powstają 
nowe ugrupowania polityczne, pisma 
i kłuby, mające na ce'-, przeprowa­
dzenie tej konsolidacji. Tą drogą co­
raz dalej posuwa się rozbicie 

i Natomiast w obozie „Fronlu Lu­
dowego" nikt nie mówi < koneolid 
cii. ca to wszyscy prowadzą akcję 
.•ardzo ograną, wyraźnie zmierzają­
cą do jednego celu.

Szeroki front, począwszy od pism 
komu datycznych, a skończywszy na 
niektórych organach masońsko-ży- 
dowskiej burżuazji, zręcznie podzielił 
między siebie role i atakuje nie- 
ostam.ie i owymi faktami, nowymi u 
derzeniarał, nowymi posunięciami.

Trudno coś dodać do tej 
niezwykle trafnej charaktery­
styki naszego życia politycz­
nego.

W e  ..r  roncie Ludow ym "
zrozumiano na'lepiej, że jedy­
na słuszna droga do konsoli­
dacji prowadzi przez akcję.

W yobraźm y sobie niezorga 
nizowany tłum ludzki, któr\ 
staje przed jakąś klęską ży­
wiołową, np. przed pozerem. 
Tłum  jednomyślnie orzeka, 
że trzeba się porozumieć dla 
ustalenia jednolitej akcji. Z.wy 
k!e tylko nie może się porożu 
mieć co do tego, kto tą akcją 
pokieruje. ,

Tymczasem, jeżeli wyrwie 
się z tłumu cli :>ć jedna osoba, 
która zacznie działać nie o-

glądając się na innych, wszys­
cy po kolei będą się do niej 
przyłączać.

Dlatego istotną płaszczyzną 
porozumienia i konsolidacji 
Obozu Narodowego nie będą 
konferencje i narady, roz­
mówki, wiece i rezolucje, ale 
akcja skuteczna, śmiała i bez­
kompromisowa.

Kto UY.aza, że akcją tą po­
winien pokierować, mech nie 
ustaje w  pracy, mech stara 
się innych wyprzedzić. A le 
mech zarazem nie przeszka- 

| dza innym.
Oio. elementarne zasada,

[ której przestrzegać pow inm ! 
i wszyscy, którzy szczerze trosz 
czą się o losy Polski

Kto urnie wsłuchać się w

n a s tro je  id ą c e  o d  d o łu , k to  u- 
m ic  t r z e źw y m  o k ie m  s p o jr z e ć j 
na p rz e m ia n y  po lity czn e , d o ­
k o n u ją c e  s ię  w  k ra ju , ten 
p rzy zn a ć  musi. ze  ch oć p o zo r  
n ie  O b oz  N a ro d o w y  w  r ó ż ­
nych  sw ych  lo ga łę z iem e  
jes t zn aczn ie  s ilrffe jszy  od ż y ­
d ow sk o  - m osk iew sk ich  agen ­
tów „ fo łk s fr o n tu " ,  to je d n a k  
rob o ta  tych agen tu r r o z w r a  
się s zyb c ie j i sk u teczn ie j od  
ak c ji c z y n n ik ó w  n a ro d o w ych , 
zw ła s zc za , że  w  san ac ji z n a j­
d u ją  on e częs to  s iln e  p o p a r ­
c ie .

Oby rok 1937-my, na które­
go progu dziś slaiemy, był ro­
kiem prawdziwe) konsolida­
cji i większej prężność1 Oho 
zu Narodowego.

W.' Z . j

rodajne do tego czasu n it będą 
mogły poświęcić się zagadnie­
niom politycznym, to jednak w ia 
domo już obecnie, że do projektu 
zakładania nowych organizacyj. 
odnoszą się one znacznie krytyc* 
n ie j . i

To, co jeszcze w  jesien i roku 
1936 uważane było za doniosłe 
posunięcie w życiu wewnętrz­
nym Polski, miało nastąpić, jesz­
cze w ciągu ub. roku, obecnie u- 
watane jest za sprawę mało waż 
na, za in icjatywy grona osób, 
która nie może zmienić sytuacji 
politycznej w Polsce.

O j c i e c  ś w ,
c z u je  s i ę  l e o i e j

..RZYM 31.12. Pap ież P ius Je­
denasty spędził noc spokojnie i  
ziana przyją ł na audiencji ks. A- 
minta M ilan i i sekr. stanu kard. 
PaeellPego.

V edmg doniesień z kół waty­
kańskich poprawa w stanie cdro 
w ia Ojca Św iętego trwa nadal.

'p iez  spędził stosunkowo spo­
kojną noc Noc ub.egła była lep ­
sza an iżeli k tó iakolw iek noc w  
rją g j ostatnich 10 dni. W edłur 
oświadczeń urzędników dworu 
papieskiej®  jest rzeczą możliwą, 
że O jciec Św ięty przyjm ie dzi­
sia j członków' swej rodziny oraz 
kilku karcU-naiów i prałatów, któ 
rz-i mu złożą zyczenia Noworocz 
ne.

Tilko zwiclęstwo Idei narodowo-radykalnci©toipcuni P o lskę pra@d kom uną
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Aćwjkał-śezmżMi ska lny i t
z a  p u b l i c s n e  b l& iźn ie rs fw o

Sąd Okręgowy orios ił wyrok w  ( 
procesie adwokata wolr.omyśli- 

- cielą Józefa L itauera i redakto­
ra odpowiedzialnego Józefa W roń 
sKiego, oskarżonych o publiczne ' 
bluźmerstwo na łamach organu j 
bezbożniczego „W olnom yśliciel 
Po lsk i".

Uznając w inę adwokata Litaue­
ra za ac wiedzioną, Sąd skazał go 
an jeden rok w ięzienia, uniew in­
n iając jednocześnie Wrońskiego.

Z  motywów, jak ie odczytał sę­
dzia Leszczyński, wynika, że od 
powiedzialność za publiczne bluź 
n ierstwc wyłączn ie obciążać po­
winna £dw. Litauera. Oskarżony

W yniki kcnxur$u  
ppęrfld „A3C"

Trzecia lis ta  nugrodzrnycn
Poda jtm y trzecią  listę nagród. 

W ym ienione nagrody będą wyda­
wane poczynając od wtorku, dnia 
5 stycznia w  kantorze ,ABG‘‘ , A- 
teje Jerozolimskie 3-a w godzi­
nach od 10 —  19, za wyjątkiem  
świiąt i niedziel.

Uczestnikom konjeursu z pro­
w incji nadeśle nagrody admini­
stracja pisma.

Czerwiakowski St. Willowa 8 10 m 
34, stadem — woda kolońska.

Sienkiewiczowa Halina Lida. Szpital 
państw., doktorowa —  o.ganlti dla 
dz.-ci.

Ks. Maur. świeikowski Polska 
Wieś Pobiedziska, skarbonka niklowa 
i 2 Nowe Łady.

Bo.ysowa Marla, Gdyr.ia Wzgórze, 
Focha di. Mikołaja Rejo 11 m. 3. — 
mydło „Piękna Pani".

Olszewska W lad. , Krajewskiego 2 
m. 15 — ser.

Mossakowska, D; klna 26 28 m 11, 
student. —  „M ULT".

Bukowski Józ., Barska 21. m. 19, 
prac bua. —  nici 526.

Hauo-er Karm, Urupa pow. Swiecie 
Nr o, N Ład 1 ska. oonka.

St emski. Mokotowska lb tn, 6, u- 
czeń — woda kolońska.

Zajączkowski A „ Wr,.esińska 2 m. 
3" „ićciian. — v:r, 605 A

Wiśniewski Wiesław, Czerniaków 
ska 131, uczeń —  .,Muit” , 779.
- ■ C«adro« ok» i .  Stalowa 11 tn 8, —  
mydto. ~

Suski Edward Wilno, L«b< lsk* 7, 
m. 11, —  książka A LA  (Świnie , ko­
ryto). ~ , i

Kaszycką W! StrabL, woj biąjo 
gtockie, bezrob. —  wełna na pulower

Nakircwska Hel. ń mto, r,d>, a In? 
11 m. iP, — 3 egz, N >wcgo Ładu.

Peczowski M. Aiłocinska 12 m. 26, 
uc:eń —  „M ULT*.

Dubiecki Jozef Radży „lińska 24 m, 
25, uczeń —  woda kolońsk i |

Seredyński R. Ws^ulna 47 m. 38, 
techn. -  skarbonka.

Byrtek J. Rzeszów, dworzec kol., 
handl. —  , M ULT".

Napora M, Pruszków, Słowackie 
go, śius. —  pullower mąski 1.

Twardowski An. w Cegielnia, /m 
Legionowo 35, m. 8, bezrob. —  kwąż- 
ka A L A  107

Olszewicz Tom. In ij rucrsi a i0 m. 
24, nanczyc. — „M U LT " 105.

Piekarski Stan. Legi. nowo, Matej­
ki 15, emeryt -  Nowj Ład 377.

Zalewskie D. i M. Koźla 11 tn. 40, 
uczennice 2 „M U LTY-y".

Gołębiowski M. Bednarska 26 m. 
27, goniec — rękawiczki 278.

Nagrody zostały przez „A B C 1, 
nabyte lub zaofiarowane przez na s 
stępujące f irm y : Sery —  firm a 
„R o tr“ "—  gatunek „G o lu b "; ksią, 
żKi —  A rc t  ł Dom Książk i P o l­
skiej. Woda kolońska, mydła toa­
letow e i do golenia firm a Kasorzy 
cki, Piusa X I  Nr. 30. Trykoty  i 
koszule, szale Brykner j F ibich —  
A le je  Jerozolimskie 7. W ełna i n is 
ci —  firm a „T rzy  L ilie " , Żelazna j 
ó «  Mydła zwykłe i lecznicze f i r - 1 
ma „M orena" p. Anioła, ul, K ru - ' 
cza. M ydła zwykłe i płynne firm a 
przetworów  chemicznych F r. Ja; 
worowski, Gęsia 99. „N ow y Ł a d " 
przez adm inistrację pisma A le je  
Jerozolim skie 3a.

W iońskł, będąc z zawodu druka­
rzem, był tylko form alnym  redak­
torem, me mającym wpływu na 
treść wydawnictwa. Adw . L itauer 
jako publicysta- redagował fak ­
tycznie „W olnom yśliciela  Polskie 
go".

Sąd nie p rzy ją ł do wiadomości 
wykrętnych tłumaczeń adwokata, 
że publikacja książki Couchouda 
nie posiadała cech bluźnierstwa, 
poftieważ numer „W olnom yślicie­
la "  był przedstaw iony do cenzu­
ry Kom isariatu Rządu i nie uległ 
konfiskacie. Tłumaczenie takie 
jest niew łaściwe z punktu w idze­
nia prawnego, o czym w iedział 
sam oskarżony L itauer, jako 
prawnik. Okoliczność, iż  „W olno­
m yśliciel P o lsk i" nie został shon- 
f.skowany, jest zdaniem sądu w 
tych warunkach bez znaczenia.

- Przechodząc do części teologicz 
ftej motywów wyroku, sąd pod 
kreślił, iż według re lig ii katolic­
kiej dogmat boskości Jezusa Chry 
stusa posiada dwie n ierozerwal­
ne z sobą strony: Chrystusa jako 
człowieka i Chrystusa jako Boga 
W prawdzie bluźnierstwa Litaue­
ra odnosiły się do Chrystusa - 
człowieka, lecz wobec nierozłącz- 
ności tych pojęć obelżywe epite­
ty  użyte przez oskarżonego, są 
bluźnierstwem.

Jako okoliczności obciążające 
sąd uw zględn i' fakt, iż bluźnier- 
stwo ukajało się w  druku, a adw. 
L itauer znany jest z tego, że od 
szeregu lat stacza zażartą walkę 
z reng ią  i Kościołem  krtolickim

Bezpośrednio po ogłoszeniu mo 
tywów  wyroku adw. L itauer za­
pow iedział apelację

J z w n y  s a b o t a ż  u s t a w
upraw iają rabini warszawscy

ćaKd n i w ogóle ubuiu rytualneyoS
W  związku ze zpliżającym  się 

terminem wprowadzenia w życie 
ustawy o uboju humanitarnym, 
żydzi starają się wszelkim i środ­
kami zlikw idować je j SKutki za­
równo humanitarne jak  i gospo­
darcze.

Ostatnio zapadła uchwała ra­
binatu, że trybowanie nuęsi za­
dniego dla użytku rytualnego jest 
niedozwolone. Jak wiadomo, u* 
stawa o uboju rytualnym zaka­
zuje dzielenia tusz zw ierzęcych 
w poprzek, ustalając, że mają 
być one dzielone wzdłuż. W  ton 
sposób żydzi mogą spożywać 
mięso zarówno przednie jak i za­
dnie, pochodzące ze sztuk zabi­
tych systemem rytualnym. Ostat 
nia uchwała rabinatu zm ierza do

tegc, aby żydzi nie kupowali i 
nie spożywali mięsa zadniego. 
D ecyzja ta jest zupełnie nłeuza 
sadiucr almudycznle, gdyż w 
całym szeregu okolic, a m. in. na 
Polesiu, żydzi od dawna trybują 
j spoży* aj, mięso zadnie.

Manty tutaj do czynienia z  no­
wą form ą sabotażu, zastosowaną 
przez rabinat. Cóż na to M in i­
sterstwo Rolnictwa?

W obec ciągłych usiłowań sabo­
towania usiawy i dotyczących je j 
zarządzeń wykonawczych w  spra

w ic uboju przez żydów, widzimy 
tylko jeden środek zlikw idow a­
nia tej, nie dającej się dłużej o- 
trzymać ly t c a c j i : znowelizować 
ustanę z 17 kwietnia 1936 r. w  
sensie całkow itego zakazania 
uboju systemem rytualnym.

W  sytuacji obecnej, gdy ży ­
dzi na skutek zakazu rabinatu 
nie będa spożywali mięsa ‘ idn ie  
go. będzie ono spadało w  ceni«, 
stanowiąc n iezdrową konku­
rencję żydowską dla przedsię­
b iorstw  chrześcijańskich. -

4.5 mil. doi. no nemoc dla żydów

Masntteria i Kninintem pucują
nad stworzeniem Foikstron.u w Polsce

T?,nb tzis r^kcja dla komunistów
Pismo nasze donosiło przed pa 

roma uniami o decyzjacn takt, cz 
nych masonerii, nakazujących po 
pieranib całą siłą tworzenia w 
Polsce Frontu Luaowego. Obec­
nie, jak się dowiadujemy, równo­
cześnie z  ak tją  ze 3trony maso­
nerii, wyszły specjalne instruk­
c je  Kumnternu dla komunistów 
polskich.

InstruKcja ta nakazuje: zwrócę 
nie bacznej uwagi na robotni­
ków rolnych i pracę w  klaso­
wych zw iązkach zawodowych o- 
raa związkach NPR-owskich i 
CnD eckich, które przes^.y pod 
wpływy sanacji.

Odnośnie Stronnictwa Ludowe 
go Kom in iern  nakazuje swoim 
agentom aktywną pracę w  kieiun 
ku montowania „an tyfaszystow ­

skiego Frontu ludowego", lnstru
re ja  mówi, i «  komuniści muszą 
zrobić wszelkie wysiłk i, aby unie­
m ożliw ić niektórym  przy wód
com Stronnictwa Ludowego »■ 
warcie rgody 7 sanacją lub zbk  ■ 
kowanie się % endecją". Należy 
dążyć uo tego —  zada Konnn- 
tem , aby każda akcja (oczyw iś­
cie polityczna —  przyp. rea .) 
chłopów znalazła natychm iast wy 
raz solidarności ze strony robot 
ników. Jako hasło program owe 
dla wsi i terenu ludowego Komin 
tern wysuwa żądanie Mcmi dla 
chłopów bez wykupu.

Specjalna część tej instrukcji 
mówi o zadaniach m łodzieży ko­
munistycznej, wysuwając jako 
czołowe zadanie „osiągn iecie  
zjednoczenia z m łodzieżowym i or­
ganizacjam i socja listycznym i."

W  chw ili obecnej to współdziała 
n ie znajdu je swój w yraz w  prze­
nikaniu i opanowywaniu orga­
n izacji socjalistycznych przez 
komunistów. W  kwestiach pro-

Arkady Fiedler
ja d z e  na tfad agu skar
Znany litera t i podróżnik, laus 

rcat tegorocznej nagrody lite ra ­
ckiej m Poznania, ow iadczył pra­
sie poznańskiej, że nagroda (w  
wys. 5.000 z ł.) umożliwi mu wy* 
jazd na Madagaskar, gdz,e od- 
dawna zam ierzał się uciac w  ce­
lach naukowych, aby wskrzesić 
tradycje najbardziej „egzotyczne^ 
g o " Polaka —  M aufycego Be­
niowskiego.

gramowych instrukcja poleca in ­
tensywną propagandę kumuniz 

mu i zwalczanie socjal demokraty 
zma, który jest .szkodliwy. 
N a jw ażn ie jszy ustęp działu mło­
dzieżowego dotyczy zbliżenia i 
współdziałania organ izacji komu 
nistyrznych m łodzieży robotni­
czej z organizacjam i „w ic iow y­
m i". Dalej instrukcje m ówi: ,Ko 
munistyczny Związek M łodzieży 
musi się także p reeciwstawić 
działalności organ izacji nacjor.a 
listycznych i klery aa mych, któ­

rych wpływom u iegają seiki ty­
sięcy m łodzieży."

Z różnych w ięc stron robione 
są wszelkie wysiłki, aoy utwo­
rzyć w  Polsce „ fo łk s fron t" dla 
zwalczania wpływów  i rozwoju 

organizacji narodowych. Z Jed­
nej strony masoneria ze zwykłą 
sobie perfid ią  organizu je „g ó rę "  
i robi wszelkie ułatwienia, z  dru­
g ie j strony agenci Kominternu 
czynią wszelkie wysiłk i aby ula 
idei „fo łk s fron tu " pozyskać m i 
jy  robotnicze i chłopskie.

< v«Ni%de\.*wS». 
An*
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Koncesje
dla przetlsfębiofS'.w Koirun Kocytoyilt

H u  w e  r o z p o r z ą d z e n i e  m  n l s t r a  K o m u n ik a c j i

Ukazało się rozporządzenie mi- j riuszom, używającym pojazdów 
nis-tia komunikacji, zm ieniające | całkowicie lub częściowo wyp*c-
szereg punktów obowiązują ego 
rozporządzenia z 6 lipca 1932 r. 
o zarobkowym przewozie 03Ób i 
towarów pojazdami mechanicz­
nymi.

M iędzy innymi rozszerzono obo 
wiązek przedstawiania władzom 
projektowanych maksymalnych ta 
r y f  przewozowych oraz przyzna­
no pewne przyw ile je  koncesjona-

dukowanych w Polsc* lub dosto­
sowanych do wym agań państwa.

Koncesjonariusz, który wyko­
nał pewne inwestycje na tarci) c 
swej lin ii będz:,, mógł uzyskać 
przedłużenie koncesji do cza.su 
am ortyzacji wkładów.

Ponadto rozporządzenie ustala 
nowe opłaty za czynności koń e 
syjne.

Prasa  żydowska donosi, że ko­
m itet wykonawczy Am erican Je- 
w ish Joint Distribution Commi- 
tee uenwauł na ostatnim posie­
dzeniu, specjaln ie zwołanym, po­
większenie zasiłków pieniężnych 
dla zyaów roakowej i wscnod- 
nej Europy. Zasiłki Jointu w r. 
1936 prelim inowane były w  wy­
sokości półtora m iliona dolarów. 
N a  rok przyszły Joint przeznacza 
sumę trzyk io tn ie  wyższą, t. j. 4,5 
m ii.ona doiarów, czy li około 23 
m ilionów złotych.

Kom itet wykonawczy motywu­
je  to zw iększenie d o tic ji ns rzecz 
żydostwa środkowej i wschod­
n iej Europy... m ożliwościam i w y­
buchu w ojny w  r. 1937. Czj przy­
padkiem nie chodzi tu o coś zu­
pełnie innego? W zrastająca co­
raz oardziej świadomość włas 
nej krzywdy wśród narodów 
rdzennych, powoduje coraz o- 
strzejszą walkę z żydostwen, 
Przeciwko temu chcą się hronić 
żydzi tym i 4,5 m ilionam i dola­
rów.

S , p. Anton i K o r n e c k i
W  nocy z wtorku na środę 

zmarł znany adwokat warszaw 
ski ś. p. Antoni Kornecki, szam- 
belan Jego św iątobliwości, se< 
n ior A rch ikoa frotern ii literac­
kiej, wnuk o ficera  dawnych 
wojsk polskich i więźnia stanu. 
Szkolę średnią ukończył w Chy 
iow ię, po czym wstąpił na wy­
dział prawny U W . Jako adwo­
kat, w działalności swej zawodo 
w ej cieszył się żywą sympatią 
wśród kolegów oraz zasłużonym 
zaufaniem wśród klientów. Jako 
człow iek o fiarnego serca ś. p. 
Anton i Kornecki nie skąpił swej

św iatłej rady fachowej ubogim, 
bezinteresowną radą darząc też 
w iele instytucji społecznycn j  
zakonnych. Za miarę jego  noczm 
cia obywatelskiego niech posłuży, 
fakt ufundowania w  r. 1914 w łu ,  
nym sumptem lazare,u dla żoł­
nierzy Polaaw , celem utrzymania 
icn w atm osferze katolickiej i n r, 
rodowej.

W  sobotę o goaz. 10 odpraw io 
ne będzie przez J. E. itard, K a  
kowskiego naoożeństwo żałobne 
w kościele katedralnym, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwtok na 
cmentarz Powązkowski.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENSĘlNfc

Dewizy: Holandia 288.9C; Berlin 
212-36; 9 Rruksela 88.90; Gdańsk 
Hk/,20; Kopenimga llu .io ; Heioing-

mien 2u-7? — 2I-25. Orocn polny jpąi 
— 2y.0C jrech Victoru - 2i„og—iu4ir 
W,d(a i8.se — iW-50. Pelustka ;c -y t -  
21 nł). Lubin niebieski 9.50 _  ig.uo. 
Łubin żóity u-OO -  13.50. «zep*_ z.-

fors 11.47, Londyn 25.92; Nuwy l mowy 4C.&0 — <t>-50 Rzep k itrow y  
Jork 5.2y; Oslo l3t.20; Paryi 24.65; 42 9C ‘ ‘  ....................

-  — -  -  . !Praga 18.56; Sztokholm 133.55; Zu 
rych 121.28.

Prpicry procentowe: 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (grubsze) 60.25 (drob 
ne) 49.25— 49.15; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna po 1.000 i po 5oO doi. 
4a2.00, leupon od doi. 1.000 — 104.97 
zl , 3 pro^. poi. premiowa inwi sty 
cyjna I em 66.00, I I  em. 65.2b; 4 
proc. pŁńst.cowa poi premioi i. do­
larowa 47.25; 5 proc. L  Z. Warsza 
wy 56.75; 5 proc L  Z. M rszawy 
,1933 r.j 6Ć.63 i drobne) 55.25; 6
proc L  Z. Łodzi (1933 r.) 49.50; 6 
proc, oblig. m. Warszawy 6 em. 
59.50.

Akcje; Bank Polski 10 50; Warsz 
T o * . abr. cukru ?9..Xj- Węgiel I6.O0 
— 16.25; Liipop 13.V5— )4.u0; Ostro 
wiec 25.25; Starachowice 82.75; Hs- 
berbusch 39.00—40.00.

Pożyczki dolarowe w obrotach pry­
watnych* 8 piuC pożyczka z r. r/ż5 
(Dillonowsita) 66.25 (w proc.); 7 pr. 
poż. śląska 57.60 ■-5E.00—57.25 (w 
prcc.); 7 1 ruc. :mż. m, Wa-szawy 
(Magistrat) 66.75— 67.25- -57.00 (w 
proc/.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Psz-nica jednolita 26-00 — 26.50- 

Pszenica zbierana 25.50 _  26-Of- ?vto 
eksportów- 21.00 — 21-50. Żyta I st. 
2L0( -  21.50. Żyto I. st. 20-50 -  
21-00. Owies eksportowy 17 25 — 
17.50- Owie: l st. I 6.75 —\7-2h- Owiea 
11 st. 16.25 -  10.75. jęczmień browar­
ny 25-50 — ?o.50. Jęczmień 72 50 - 
23-00- Jęczmień 2:ću —  22.00- je cz*

43-jO Rzepak letni 44450 — 
45-OC. Rzepik letn 43410 _  4345̂  Ste­
rnie Imane 37.50 — J8Ą0- Komczyni
czerw. , it. bez gr kanianki e0-U0 __
95-00. Koniczyna czerw, be* kan. o 
czyst. 97 proc. naoo -  120-00. Koni 
ezyna biała suiowa 95.00 _  t05.oj. 
Kon czyna biair. bez k«n. 0 czy»« 
proc. 120 .10 — 130-00. Mak niebtesk 
Ó8-0C -  70-00 /-ier iii,aki jadaine be; 
obrot 3.50 — 4.0O Mąka pszenna gat.
■ wyciągowa ą^OO -  44-00- Mąk: 
pszenna gat. I-A 41-00 — rż-00- Mąka
pszenna jat I-B .-iż-Ot — 4,-00 Mąka
nszenna Ka.. łl-A 36.00 — 374)0. inąka
nszenna gat II-B 34 0t -  só-OO- Mąka
pszenna pastewna 21-00 — 22-00- Mą­
ka żytnia „wyciągowa11 30-0U — 3).6j. 
Mąkz żyuiia gat. I jO-OO — 31-00- Mn- 
ka żytn a gat II 24-50 — 25-5o- Mąka 
żytma razowa 2-..00 — 254)0. Mą, a 
żytnia pośledma lc .50 —  tsi-oO- ^ r o ­
by pszenne giube I3-S0— 1400- Otrę­
by pszenne średnie 12-50 — 13-00- 
Ati ęby pszenne miałkie 12^0 —13-00- 
Otręby żytnie 12-75 — ts.25- Maku­
chy niane 20 00 -  20-50. Makuchy 
rzepakowe ,6-73 — ;? 25-

Ogólny oKró1 395? ton ży,a 1458 
ton. UsposoD.enn spokojne.

W  roku 1930 vdbvto 247 zebrań 
giełdowycL na których dokonana 0- 
gólem 39-895 tranzakcyj na iiość 
626-342 ton, w ,jn* żytem p»43 tran- 
zakcje, na 189.079 tor. Pszenicą 1283 
f,ra.izakejc na 21 038 ton. J -czmit- 

tem 3078 tor ns 9i.óU  ton i owsea 
2362 tranzaKcje na 69 425 ton.

.1
Przez powstaniu z miejsc 1 zacho­

wanie 2-mi nutowej ciszy komisją po.
■ >waó uczciła pamięć ś. p. preze. 
Z. Chrzanowskiego.

M I C H A Ł .  W S Z E ^ A D 9 2 )

p m\ratz&s i s-ks
F o w u e ś ć  o b y c z a j e ^ a

—  Tak. Miałem nadzieję, że skorzysta z tej okazji 1 nie 
zawiodłem  się. Obawiałem  się tylko, czy nie m iał od swych 
przyjaciół jakichś wiadomości z Paryża, ale nie o lrz jm a ł 
;ch —  jak  widzę na czas. Resztę pan zna.

—  Tak, panie majorze. Tylko jedna rzecz mnie ciekawi. 
Gdybyśmy na czas nie zdążyli przyjechać... A  plany... On 
jest sprytny, fotografował je tyłku. Kasprzak^ m ówił to tro­
chę nieśmiało, ba ł się m ajora urazić. A le ten się szczerze ro- 
ze:miał.

—  W idzę, że pan zupełnie oprzytomniał Racja, sprytnie 
to pan zauważył. Otóż —  widzi pan —  plany na wszelki wy­
padek były., fałszywe,

—  Ha, ha, ha!

Grono przyjaciół odprowadzało Irenę  ̂ irawską z mę­
żem na dworzec. Młodzi jechali do Vuontk, do siosUy m a­

jora. W śród  odprowadzających znajdowała się Lola i Ka­
zik ćwieczek. Gdy pociąg wiozący młodą parę zniknął w  tu­
nelu, Lo la  wsunęła rękę pod ramię Ćw ieczka:

—  Odprowadź mnie kawałek, Kaziu, dobrze —  mówiła.
1 Szli Alejam i w  kierunku Nowego Światu Mijali właśnie

skromną cukierenkę, w  której niejedną ciiwilę razem przy 
skromnej herbacie spędzili. Lolu zatrzymała się przy przy­
stanku tram wajowym . —  Wuiadam  w  : tódemkę —  m ówiła. 
Patrzała na szlachetną twarz Ćwieczka i czuta się ogromnie 

wobec tego chłopca winną. Żal za te winy zebrał się w  niej 
i chciała go jakoś Kazikowi wyrazić, ale jej słów  zbrakło  
Czuła, żc kocha go całym sercem, ze dopiero teraz go kocha. 
Mimo wszystko, a nawet właśnie za łen jego upór w  sprawne 
„Strzelca", za jego „szaleństwa". „lekkomyślność", za te tam 
jego sprawy najświętsze i za te dni po więzieniach spędzone 
Czuła się tak winną, że niepodobne wydało jej się móc żą­
dać czegoś dla siebie, móc wrócić tamte w sm tkr.* wspó ne 
im dni Czuła tylko w  sercu ogromną dla Kazika mimść 
i szacunek i żal. T ram w aj jej w łaśnie nadchodził więc zdą­

żyła powiedzieć tylko;
—  Bardzo żałuję, Kaziu, 1 przepraszam cie Przebacz mi. 
Po czym wspięła się na palce . wobec ludzi, na ulicy,

w  biały dzień, lekko pocałowała go w usta.

Turawscy snedzili we W ronkach dni pełne szczęścia i mi*

łości. Pani tnajoiowa poczuła się najprawdziwszą i naj­
szczerszą wieśniaczką 1 interesowała się wszystkimi gospo­
darskimi sprawam i, m a jji za: odnalazł w  sobie „pienr/szm 
rzędny materiał nr męża". Nie rozstawał się z żoną orzez 
cały dzień, orał dełział we wszyulkjeh jej rozmowach te  
służbą i we wszystkich wędrówkach po stajniach, oburach 
i kurnikach.

W  jednej z takich wędrówek w spichrzu dworskim ma 
jo r ze zdumien.eir poznał w wydającym zboże oficjaliście 
magistra Krówkę. Krówko w  długich butach i krótkim ko­
żuszku oraz czupurnej baranicy, na widok m ajora roziizia- 
wił g< b? wielkim  rozradowaniem i skłonił się i m ruknął 
na powitanie coś, co mocno zakrawam  na „ja bardzo prze-
praszam“- .

Rozbawiony m ejor pytał magistra co tu robi. Okazało się, 
że był we W ronkach pisarzem prowentowym, które to sta­
nowisko zawdzięczał koledze sw min z uniwersytetu, synowi 
miejscowego rząucy. — Magister na wronkowskiej chieou 
zmężniał i przytył oraz nahrał pewnej śmiałości, którą m a - 
ior przypisywał obcowaniu z chłopami. Turawski po krót­
kiej pogawędce żegnał Krówkę. *

D o w dzenia panu, panie Krowko. 2yczę panu powo­
dzenia.

—  Ja bardzo przepia«znm - skłonił się Krówko.
K o n i e c .
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C h m u r n y  r«©k
E ttoya czyni dziś wrażenie 

pocisku, wyrzuconego przy­
spieszonym pędem w  niezna- 
Ot, N a  oko wydaje się, że bieg 
nie ma w  sobie nic, grożącego 
szybką kaiastrofą, że niebez­
pieczeństwa nie są zbyt nagłe. 
Aie dopiero spojrzenie na wy­
padki z dalszej perspektywy 
dn, e w  całej pełni odczuć, że 
nabierają szybkości z każdym  
nifm al miesiącem.

Cofnijm y się o rok wstecz. 
Już wówczas chmury zalegały 
rn fdzynarociowy horyzont. 
W łaśm e przed końcem 1935 r. 
zaniepokoił opinię publiczną 
fakt, niezwykły w  dziejach 
Anglii: obalenie przedstawi-

W  krajach anglosaskich poło­
żenia gospodarcze poprawiło się. 
N ic dziwnego. Bogate kraje, mają 
z czego czerpać. W e Francji po* 
łożenie pogarsza się. W e W ło­
szech i Niem czech jest, jak  było. 
W  Polsce poprawiło się bardzo nie 
bardzo.

Ootoki w onnego dymu
A le  to ju t  staruszkom z „Cza- 

su‘- wystarcza i odgrzewają cały 
swoj baga l z X IX  w. Gospodarka 
światowa, paukowe prawdy eko» 
nom.i, wolna aor-kmencja wstają 
z m artwych! Konserwatyści łódz­
cy konserwują dziś zesziowiecz- 
ny liberalizm, który kiedyś przed 
laty konserwatyści dawni zwali 
awangardą rewolucji.

T eraz „Czas“  zaciągnął się 
wonnym dymem i marzy. Zaiytu* 
łował m arzenia: „Zwycięstwo
ekonomii nad ewmostarczalnoś. 
cią“ .

Zasadę konieczności wrpółpracy 
gospodarczej z innymi kraj aitu gło­
siliśmy staie, zarowno w okre-mch 
najcięższego kryzysu, kteuy znesa- 
nym nędzą spoieczeustwoni erektow- 
ne środki nakręca ńu koniunktury, 
wydawań zoawiciueni i lekar­
stwem, jak i w okresie poprawy ko- 
niunlt try, kiedy nie przesiawanśmy 
nawulywa^ by me marnować po­
myślnego zwrotu przez zasklepianie

w  ciast.j eh g-a,„cach aauiostar- 
i4 tego punktu' widzem* 

„„-.'n lisro* wptowadzen.r w Polsce 
przepisów dewizowych i obostrzenie 
zakazów przywozu. Z  tego jedynie 
punktu widzenia wypowiattaiUmy się 
przeciw sztywnemu kursowi waluty. 
Cnyjp wszyscy rzyteimcy nasi rozu­
miał). że odstąp.enie ud sztywnego 
parytetu . nie było ala nas iadny.u 
eeten. oam przez się, aie jedynie 
Dtezbeoną onarą dla powrotu na ry­
nek  jtiou j .  jy iko  kilku anauabe-
łów ekonn.n.cznych z brukowej pra­
sy mogto interpretować nasze po- 
giąay w tym kierunku, że chodzi 
nam o to oy ktoś zaroDił, a ktoś in­
ny mów stracił na dewaluacji.

Rozumiemy, że w  Łoaz. najłat­
w iej wyczuć poprawę koiiiunktu* 
ry, której szary człow iek jeszcze 
nie w u z i. A le  żeby zaraz zw al­
czać przep.sy dew izowe i utatwiać 
lokowanie zysków w bankach za­
gran icznych! „Czas“  ma na po* 
parcie swego żądania prawdziwą 
armatę szybkostrzelną: naukowe
prawdy ekonomii.

1‘omytili uię ci wszyscy, którzy w 
latach 19S3— 3o głosili bankructwo 
ekonomii politycznej i kpili z '-ezui- 
tatow tej nauki, zarzucając jej bez- 
rijnc ić wobec kryzysu, k.orj rzeko­
mo miał stworzyć nową naukę eko­
nomii. Prawdy ekonomiczne, jak wie­
le i.tnych prawd naukowych nie mo­
gą dać rezultatów z dziś na jutro. 
Prawa ekonomiczne wskazujące, że 
kryzys 1 dwora koniunktura są faza 
mi które mur_ą po sobie następo­
wać i które samoczynnie się iikwi 
dują, jeśli się sztucznym- środkami 
nie przeszkadza normalnym proc> 
aoro gospodarczym, doszły znowu do 
głosu.

Dawid R icardo ma więc znowu 
pełny głos, *  co najw yżej uzupeł­
niać go będą pomruki Mardoche- 
„a Marksa.

Staruszkowie z „C zaau“ 
gają się wonnym dymem 
szłości—

zacią*
prze-

S.'Jdxa M alaga
Za to na ubcy Zamenhofa po­

p ija ją  w .no hiszpańskie. P Na- 
Szwaibe w „Naszym  Przeglą- 

****:“  w  polemice z p- Braunem z 
i-Zetu#< przymkną! oczy nad szLla* 

M alagi J usiłuje w idzieć

cielą rządu za zawarcie układu  
międzynarodowego. Upadek  
sir Hoare‘a za zawarcie poro­
zumienia z francuskim pre­
mierem Lavai“em, którego tre­
ścią była ugodowa propozycja 
wobec Mussolini‘ego w spra­
wie abisyńskiej, stało się rów ­
nocześnie przekreśleniem sa­
mego układu i postawiło W io ­
chy przed groźbą zaostrzenia 
sankcyj i przed widmem woj­
ny z W ielką brylam ą

Rząd faszystowski nie uląkł 
się i trafnie ocenił sytuację. 
Rozstrzygniecie sporu prze­
niósł z zakam arków dyplom a­
cji na szerokie pole Litew. 
Szereg piorunujących zwy­
cięstw oręża włoskiego uczy­
nił sankcje Ligi Narodów  
czymś niepoważnym i podwa­
żył znaczenie samej instytucji 
genewskiej.

Na tle postawy dawnych u- 
liantńw wobec dążeń narodu  
włoskiego nastąpiło zbliżenie 
rządu faszystowskiego do ide­
owo mu bliskiego Berlina. 
Znalazło ono wyraz w  marcu 
1936 r. we wkroczeniu wojsk  
niemieckich do zdemililaryzo- 
wanej dotąd strefy nadreń- 
skiej. Odtąd uwaga czynników  
międzynarodowych, które na 
tle wojny abisyńskiej pragnę­
ły rozprawić się z faszyzmem, 
z Konieczności znowu musiała 
się zwrócić ku Trzeciej Rze­
szy.

Ofensywa m iędzynarodo­
wych czynników przewrotu, 
zapoczątkowana w  r. 1935 mo­
skiewskimi uchwałami Koinin- 
lernu i nroklamowaniem fron­
tu antyfaszystowskiego, w  r. 
1936 szła dwom a drogami. Z 
jednej strony polityka łóż, 
przy współudziale drugiej mię­
dzynarodówki socjalistycznej 
i przy pomocy Ligi Narodów- 
uderzyła w  rząd Mussolinde- 
go. jako w  napastnika i burzy­
ciela pokoiu i pragnęła pognę­
bić- W łochy zastosowaniem  
sankcyj gospodarczych, za któ- 
yrni m iały pójść i wojskowe. 

Z drugiej strony czerwona Mo­
skwa przy pomocy trzeciej 
międzynarodówki i w  zharmo­
nizowanym działaniu z czwar­
tą m iędzynarodówką Trockie­
go poczęła kroczyć jawnie ku 
skomun. zowaniu zachodniej 
Europy.

W  styczniu 1936 r upada we 
Francji rząd Lava l‘a i do ste­
ru przychodzi gabinet Sarraut 
iuz jako rząd lewicy. W  lutym  
na terenie Hiszpanii ster rzą ­
dów  wpada w  ręce wyraźnych  
sympatyków Moskwy i poczy­
na się orgia represyj przeciw  
Kościołowi i czynnikom naro­
dowym. W reszcie w dn. 26 
kwietnia wybory francuskie 
dają zdecydowane zwycięstwo 
socjalistom, komunistom i ra ­
dykałom i w m aju obejmuje 
rządy w  Paryżu Leon Bliun.

Odtąd sojusz francusko-ro- 
syjski nabiera żywych barw . 
Zw raca się on w  pierwszym  
rzędzie przeciw państwom fa ­
szystów sŁ im, przeciw Nlem - 
cuin i Włochom. Ukończenie 
zwycięskie kampanii afrykań­
skiej pizer W łochy i zajęcie 
Addis Abeby pizenosi próby 
Moskwy na inną płaszczyznę. 
I znowu dwa tory. Form ow a­
nie iządów  frontu Indowego 
we Francji, z oparciem na 
prawym  skrzydle o rząd fron ­
tu ludowego w  Hiszpanii, na 
lewym skrzydle o m ający się 
utworzyć rząd lewicowy w  
Belgii. Z  drugiej strony próby  
odosobnienia Niemiec przez

skim znaczeniu to w łaśnie ci. któ* 
rym nie wolno było wchodzić de 
ogrodów.

ł utem p. Szwaibe począł w i­
dzieć realnie. Z mroków wylania 
się ront ludowy.

No. i jak ma być obecnie. Wy- 
< brn/my solhe, 2e tworzy nią „front 

dowy* Wg. hipotezy p, Brauna. W 
skład tego frontu «, chodzi PPS,

realnię Dr7vszlość Polski. Zaczął j Strajpjietrro Ludowe, inteligencja po- 
od nrzeo^ł i ■ e , rrpwrotu m a-‘ pow“  P°,Jka, mniejszości narodo- 

lloSCl, Ot we, t  wyjątkiem zapewne Niemców,
jowęgo

Pi.gudczycy wtedy z »  ° Jt>!

ł>*k"  m n i e j s i  “ Ie *& -mieli ,(u „ „ ej „tronie *<ęk* 
szosc „narodu** „  p„ jęCiu curopc 
bklm ‘ *6.. siowa, wszystkich o-
hywa c i bez różnicy w rzi ai s i aa- 
rodowości. j{y l j  to ta ‘ Bam& więk- 
szośt «* or*  wybrała prezydenta Na* 
ruto » icza.

Którzy stana po stronie p. Brauna 
(zwłaszcza, że ma on tak pociąga 
jące dla nas nazwisko). Juz zgiuba 
wziąwszy powiedzieć można, że obóz 
frontu ludowego repiezentowaiby 
trzy ćwierci Polski, ó kto siani" po 

. stronie drugiej, „narodowej**? Ende- 
I cja, ONB, ale z pewnością nawet ni- 
i cała Sanacja, Grupa „naprawiaczy" 

zawahała, Legion

odciąg,,ęicie W ioch od poro­
zumienia z nim ij inicjatywa 
na zniesienie sankcyj wycho­
dzi z Moskwy, W  tym samym  
czasie Rosja usiłuje zapewnić 
sobie spokoj na Dalekim  
Wschodzie i dąży do paktu z 
Japonią

Pierwszym niepowodzeniem  
Moskwy siało się zwycięstwo 
wyborcze Degrelle‘a i t. zw. 
rexisłów w Belgii w  czerwcu 
W  wyniku wpływ ów  rexistów  
rząd króla Leopolda w  parę 
miesięcy później w  paadz.er- 
niku wyrzekł się sojuszu z 
Francją i ogłosił powrót do 
przedwojennej polityki neu­
tralności. Klęską zaś dla pla­
nów sowieckich stał się w  jip- 
cu wybuch powstania narodo­
wego w Hiszpanii. W  ten spo­
sób i prawe skrzydło bolsze- 
wizmu na zachodzie Europy  
zostało nadłamane Jeajnie  
we Francji utrwaliły się rządy  
frontu ludowego, znaczące swą 
drogę anarchią i wzwyż dzie­
sięciokrotnym wzrostem licz­
by członków partii komuni­
stycznej.

Niemcy przystąpih do 
kontrofensywy. Z końcem  
sierpnia Rzesza zaprowadza  
dwuletnią służbę wojskową, 
zaś w  dn. 9 września w  N o ­
rymberdze Hitlei ogłasza w al­
kę z komunizmem, żydosiwem  
i Moskwą. Równocześnie rząd 
niemiecki próbuje utrzymać 
przyjazne stosunki z Rzymem, 
choćby kosztem poslulaiów  
niemieckich w  sprawie A u ­
strii. Wreszcie w  dn. 25 listo­
pada czerwony front zostaje 
zaskoczony wiadomością o za­
warciu sojuszu niemiecko-ja- 
pońskiego.

Z jiajwyższym  niepokojem  
zderzeniom światowym przy­
gląda się Anglia. Poniesiona 
przez nią klęska w  sprawie a- 
bisyńskiej pociągnęła w  konse­
kwencji za sobą konieczność

uznama samodzielności Egip­
tu i zadowolenia się sojuszem, 
co znalazło swoj wyraz w  
traktacie z dn. 26 sierpnia 
1936 r. W  wyniku obniżenia 
się powagi angielskiej r,a Bli­
skim Wscnodzie wybuchło  
nadto powstanie arabskie w  
Palestynie, które postawiło  
Anglię wobec potrzeby czyn­
nego wejścia w  konflikt arnb- 
sko-żydowski.

Tak  wTięc Anglia, z trwogą 
patrzy na szerzący się zamęt 
i szczerze pragnie szukać po­
kojowego wwjścia. 0 3  chwili 
sojuszu niemiecko-japońskie- 
go towarzyszą jej w tym dąże­
niu Stany Zjednoczone, upa­
trujące grożbe w  polityce ja ­
pońskiej. To też wybrany w  
grudniu ponownie prezyden­
tem Stanów Rooscvelt j„ź  w  
dn. 1 grudnia znalazł się na 
pacyfistycznej, panamerykań- 
skiej konferencji w  Buenos 
Aires.

Polityka polska znalazła się 
w  ciemnym zaułku między 
dw*onia murami Niemcy i Ro­
sja, jako przywódcy dwóch, 
sobie wTogich, bloków ideo­
wych. A  między nimi Polska, 
pozbawiona entuzj aznui, jaki 
narodowi w  nienezpieczeń- 
stwie może dać tylko wdasna 
wielka idea, Polska rozdarta 
walkam i Polaków  między so­
bą, przeżywająca najgłębszy 
kryzys.

Niewesoły obraz w* obliczu 
zniizającej się zawieruchy 
światowej. W  takich warun ­
kach nawet kanclerz Jan Za ­
moyski nie poprowadzi szczę­
śliwie polityki zagranicznej.

• Od nas samych tylko, ale od 
uas wszystkich, zależy nasz 
los Czas ucieka i przeobraże­
nia w Polsce muszą iść szyb­
ciej, niż pędzą fale wypadków7, 
obijające się z groźnym po­
mrukiem o ściany naszych gra­
nic. Todeusz G luzińsk i.

Od 1 siycznls kni pr d
przy zastosowaniu ta ry fy  blokowej umożliwi Wam jak najszersze 

stosowanie elektryczności w gospodarstw ie domowym. 

Gwarantowanej dobroci, znane w  całej Polsce elektryczne:

i « u c h / k l e
a » f « c ą g > ? « l

W £ 3 l * T O f t l « i  tb o ile iy )
j *  l e l a i w o

i inne grze jn iU  elektryczne do nabycia w nowo otwartym  salonie
sprzedaży

FfiBRYKI GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

G RÓ D EK —
Mgrszsłkourska 15? idom Her,egc)
Sprzedaż za gotówkę i na dogodnych warunkach ratalnych. Demon­
stracje. Pokazj Fachowe porady. In form acje. Loka' otwarty oć 

godziny 9-tej do 19*tej bez przerwy.

J ia  f e s t  t u k :

Zm iany nfe^mienia^ące
N »  ,nnym miejscu dajemy fra g  

menty z artykułu pik. Bogusława 
Miedz.ńekiego, zamieszczonego w 
dzisiejszej „Gazecie Folskiej**. W y 
stąpienie „Gazety Polsk*ej“  jest 
znamiennym dowodem przemian, 
dokonujących się w  obozie sana- 
cyjnym. O to ludzi? reżimu zro­
zum ieli, że tracą grunt pod noga* 
m1, że dotycnczasOy,.: poc&tawy
rządzenia straciły  wszelki sens-

Dowoaów, że tak jest istotnie, 
nie brak. P . Bogusław M iedziński 
nie jest p>etwszy ł zi>pewne n e 
ostatni, który dochodzi do tych 
wniosków i stara się dać im wy­
raz w  działalności pubiicystycr 
nej.

T i  ze ba tylko rozunPeć, że re« 
łorm y powierzchowne, pOiegające 
na przesunięciach personalnych 
czy na tworzeniu row ycn  grup, 
Dez gięookich zmian ustroju nie 
tylko politycznego (a  ustrój poił. 
tyczny to p rzec itż  n 'e  tylko kon­

stytucja i ordynacja w yborcza ;) 
oraz ustroju gospodarczego nie 
m iaiyby żadnego istotnego zna* 
czenia

Próba zmian personalnych, ja ­
ko drogi w iodącej do utrzymania
obecnego ustroju gospodarczego i 
społecznego, nyłaby z póry skaza­
na na niepowodzenie, stanowna* 
by jeszcze jeden błąd u łatw iają­
cy akcje Foiksfrontu.

N e i & m o u n g  w y n a h n i

M aszyny do mszczenia  
k a w y

RIO  DE J A N E IR O  31.12. Z 
kół rządowych zapewniają, jak  
donosi Havas, iż  władze brazylij 
skie w celu prędszego niszczenia 
nadmiaru zapasów kawy zostały 
zaopatrzone obecnie w  specjalne 
maszyny, pozwalające nu zniszcze­
nie dziennic 100.000 worków ka 
wy. >

W  1 % % %

napewiio by się 
Dawniej w  OH-roduch warszaw-1 MLdycli tym bardzie].

Bkicn figarow ał napi8- Wbtip  t y l j I Tak w iec czcigodna mniejszość 
ko ala osób, ubranych po europej- stwierdza sama, żt- irrejsce je j i 
sku. Dziś obywatele w europej j ocalenie tylko we froncie ludo-

Rok lu36 był świadkiem  
bardzo poważnych zmian w  
życiu wewnętrznym Polski 
aczkolw iek nie wszyscy może 
zdawali sobie z tego faktu do­
statecznie sprawę. W  roku bo 
Wiem tym uległ znacznemu 
przyspieszeniu proces rozkła­
dania się obozu sanacyjnego, 
sprawującego dotychczas rzą­
dy w  Polsce, jednocześnie 
również przyspieszeniu uległ 
proces krystalizacji nowych 
obozów politycznych. Dokony 
wały się w  Polsce przemianj 
na razie pod powierzchnią 
oficjalnego życia polityczne­
go, zmiany, które jednak w  
niedługim czasie muszą się 
uzewnętrznić.

Obóz sanacyjny jest dziś 
głazem, zamykającym przed 
Polską drogę głębokich prze- 
m.an, jakie się u nas muszą 
dokonać. Jest to obóz. konser­
wujący nietylko dzisiejszy sy­
stem poliljczny, zapoczątko­
wany w  m aju 1926, ale dzi­
siejszy ustrój polityczny, spo- 
łecznj gospodarczy, będący 
konsekwencją rozwoju, jaki 
nie tylko zresztą Polska prze­
bywała w  XIX  i XX wieku.

Dlatego zewnętrzne objawy  
rozpadania się tego obozu za­
powiadają raożliwoać przepro 
wadzenia głębokich przemian 
ustrojowych. A  tych objaw ow

wym A  z nimi j pod ich przewo* 
dfcm inne mniejszości (prócz 
N iem ców ), *ocja liści (n ie  zaprze­
czam y), ludowcy (c i się chyba 
nam yślą), in teligencja  postępowa 
polska (na zdrowue!). Napraw ia­
cze podobno się wahają, a Re* 
gion  M łoaycn tym Bardziej. Ta 
siła chyba w ystarczył Czy nie?

Poco więc p. Braun strarzy naiw­
nych ludzi tyn:, że socjaliści, mason, 
i żydzi przywołaliby na pomoc bol­
szewików sowieckich?

Jakby było trzeba, to się zawo­
ła. A le  po co p Braun tak zaraz z 
góry  3traszy ? Może w ystarczy to. 
co zdołają zwerbować Nalewki 1 
wszystko da się urządzić pokojo­
wo bez hiszpańsk'ch awantur.

P. Szwaibe zadumał się nad 
szklaneczką M alagi, a potem po* 
ciągnął łyk i mlasnął rozkosznie- 
O tworzył oczy. Szklanka była pu 
sta.

rozpadania się, widzieliśmy 
nardzo w iele. W ystarczy w y­
mienić dyskusję nad ustawą o 
uboju rytualnym, akcję t. zw. 
pułkowników przeciwko Ko- 
ściałkowskiemu i Kwiatkow­
skiemu, różne wyczyny napra  
w  jaw y , wreszcie ostatnio w y ­
stąpienia posłów Bakona, D u ­
dzińskiego, Hoppego, Budzyń­
skiego i Szczepańskiego. P ro­
ces rozjiadania się, może jesz­
cze trwać czas dłuższy Osta­
teczny los obozu sanacyjnego 
został już jednak definityw­
nie przesądzony. Lutowrania 
nie pomogą. Akcje jednocze­
nia obozu sanacyjnego, albo 
brały w  łeb, albo w  ogóle nie 
dochodziły do skutku.

Montowanie „fołksfrontu“ 
odbywało się w  1936 r. w  przy 
spieszonym tempie. Rozsze­
rzano front prasowy, wciąga­
no coraz bardziej do walki or­
ganizacje pomocnicze w rodzą 
ju  Z. N P. lub „Społem *. A  
po drodze odnoszono lokalne 
sukcesy, z których najpoważ­
niejszym, były wybory łódz­
kie.

Montowanie „fołksfrontu“ , 
mówiąc ściśle, froniu żydow­
skiego, odbywało się w  każ­
dym razie szybciej, n :z krysta 
lizowanie się obozu narodowe  
go, Ten ostatni bowiem proces 
mimo niewątpliwych postę­
pów, natrafiał na poważne 
przeszk ody.

Istotnym źródłem trudności 
było niewątpliwie klerowanc- 
iwo polityki żydowskiej. Nie 
chce ono za żadną cenę‘dopu­
ścić do powstania nowoczes­
nego obozu polskiego, dosta­
tecznie siłnego, by zrealizo­
wać taką przenudowę ustroju, 
po której dla żydów nie było­
by miejsca w  Polsce. Inspira­
cje stąd płynące, były wyko­
nywane przez najrozmaitsze 
czynniki, przeważnie nie zdają  
ce sobie sprawy, w  czyim in­
teresie działają.

W ew nątrz u g ru j.o w a ń  na^o 
dow 'ych , p o m im o  k o n s o lid a c ji 
fr o n tu  lu d o w e g o , tu czy ły  s ię  v 
os ta tn im  cza s ie  sp o ry , n iem ile  
w id z ia n e  p r z e z  p o lsk ą  ap in ię 
p u b lic zn ą  G d yb y  to  b v ły  spo­
r y  natur? id e o w e j,  d ysku s je

Znaleziono pieniądze
za okup syna L ndberaha

FILADELFIA  81.12. Dzienni­
ki zam ieszczają sensacyjną w ia­
domość o znalezieniu przez po li­
cję sumy 21.650 dolarów, którą

jak przypuszczają, stenowi ełęśc 
okupu otrzymanego przez ,ki-J- 
napperów“  pc Dorwaniu dziecka 
Lmdbergha.

Co zrobiła Parylew lczawa
z p ie n is z  m i Z. P. 0 . K.

protokolarnie aunrę około 3000 
zł., stanowiące pozostałość z u- 
dzieionej przez W ojewództwo Kra 
koiyskie subwencji na św ietlice. 
Z subwencji te; p. W ilczyńska w  
zupełności się w yliczyła  i pozo­
stałość złożona została na ksią­
żeczkę. którą doręczono p Pary- 
lew iczowej. Co z tym, pieniędzm i 
zrobiła —  nie wiaaomo, bowiem 
wkrótce po ustąpieniu p. W il­
czyńskiej z prezesury na skutek 
przeniesienia na Śląsk, dowie­
działa się, że Parylew iczow a nie 
wypłaca skromnych wynagrodzeń 
za prowadzenie św ietlic  rzekomo 
z braku funduszów.

W  związku z nadużyciami Pa- 
ryłew iczow ej w K iubie P racy Oby 
watelskiej Kobiet zgłosiła  się do 
w ładz sądowe* - śledczych p. Jani­
na W ilczyńska, podjnspektorka 
szkolna terenu kuratorium ślą­
skiego i złożyła zeznania stw ier­
dzające, że p. Parylew iczow a —  
pozą wszelkim  ipnvm majątkfem 
związkowym — rrzy ję ła  z je j rąk

W P ru s z k o w a
ZAPRENUMEROWAĆ „ABC" 

MOŻNA U. P  RYSZARDA JĘ­
DRZEJEWSKIEGO. UL. K O ­
ŚCIUSZKI 4? M. 7.

program owe, choćby najba* 
dziej gorące, każdy by rozu­
m iał ich treść i wagę. A le jak  
ocenić cizis, gd j stoimy przed  
nawałą niebezjiieczeńsiw zew  
nętrznych i wewnętrznych, 
przypominanie dawnych, juz  
zamarłych, sporów orientaryj 
nych, pretendowanie ugrupo­
wań politycznych do monopo­
lu na racjonalizm , na antyse­
mityzm, jak  całą oszczer*zą 
kampanię przeciw „A B. 0 - ‘ 
i narodowym  radykałom, jak  
wreszcie ostatnią blokadę Uni 
wersylelu w  W arszawie, skie­
rowaną nie przeciw żydom, 
ale przeciw Narodowym Zv ią 
zkom Polskiej Młodzieży R a­
dykalnej? Na tej drodze trud­
no doprowadzić do konsoli­
dacji obozu narodow-ego w  
Polsce. A  przecież sprężynami 
tych posu n ięć  są narodowcy, 
którym tylko zaślepienie dziw­
ne nie pozwala spojrzeć w  
twarz dzisiejszej rzeczywisto­
ści!

Obok metooy rozbijania, ży 
dowskie kierownictwo w  Pol 
sce stosowało również metodę 
przemaiowy wania wszelkich
dążeń narodowych na „reak­
cję społeczną4*. Stąd najgor­
szym atakom podó-gały te 
czynniki narodowe, które w y­
suwały radykalny program  
społeczny.

j Minii tych przeszkód, kon­
solidacjo idirie naprzód. Po la ­
cy, należący do różnych ugru­
powań, ^i-ajdują dziś wspólm- 
język. W yrazem  tego, jest 
choćby szereg przemówień sej 
now-ych, lub szereg artyku­
łów , um leszcz a nych w  pis­
mach bardzo dotychczas dale 
kici- od poglądów  narodo­
wych, a które obecnie wyra- 
Ż! ją  da eko idące zrozumie­
nie dla najistotniejszych pro­
blem ów życia n&rodowrego. A  
jeti io'* jeśnie w  samym życiu 
narodowym  występują silne 

powstawania nowej 
S1*> W ystarczy wymienić stop 
niowe w.’ypieranie żydów, lub  
takie potezne m anifesiane  
młodegc pokolenia, jak  ślubo 
wanie jasnogórskie lub v io- 
senna blokada Politechniki.

Pomimo wszystko, idziemy 
'k u  lepszej przyszłości.
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Pod sztaniterami hiszpańskiej falangi
w a l c z y  -MO t y s .  m ł o d y c h  H i s z p a n ó w

Wy w at! z przywódcą faFśmg stów H&dillą
okresie krwawych„B erin er Tageb latt”  do prze- 

Diefeu wypadków w  H iszpanii 
przyw iązu je wagę tak dalece, iż 
na fron t powstańczy wysiał w 
charakterze korespondenta za­
stępcę swego redaktora naczelne 
go. On to właśnie odoył przed 
kilKu dniami rozmowę z przy- 
wcacą słynnej ju ż dzisiaj”-Falan­
gi, Hedillą.

Chodziło o to, aby bezpośred­
nio u źródła poznać istotne cele 
i zam iary Falangi. A  Hedilla, 
jako o fic ja ln y , po zgonie założy­
ciela, szef organ izacji, ma naj­
w ięcej w te j sprawie do powie­
dzenia. Jak wiadomo, Prim o de 
R ivera  zaraz w początkach po­
wstania wpadł w ręce czerwo 
nych i został zamordowany. Tak 
przynajm niej o nim mówią, orga­
n izacja dotąd jednak co do jego  
losów nie ma bezwzględnej pew­
ności

K w atera  w  Sa!air.ance
K w a te ra 1 główna Falangi znaj­

duje się w Salamance. H ediila  
p rzyjm u je niem ieckiego dzienni­
karza z'-ujmującą uprzejmością. 
Jest to cziowiek okoIo trzydziest­
ki. Odziany w błękitną koszulę 
fa langistów  i błękitną kurtkę 
bez żaanych odznak. Sposób 
przyw itan ia odiazu stawia obu 
rozmówców na stopie zaufania - 
Rozmowa biegnie więc prędko i 
prowadzona jest w spospb naj 
bardziej otwarty i bezpośredni

— Jak sdna jes t Falartga i ilu 
fa langistów  jes t na froncie?  —  
pada pierwsze pytanie dziennika­
rza.

80 xys. na froncie
—  N a przednich liniach fron  

tu znajduje się około 80 tys. fa- 
langi3tow. Około 50 tysięcy pełni 
służbę etapową, 15 tysięcy zaś 
przechodzi obecnie przeszkolenie 
wojskowe. Razem ze wszystkimi 
oddaziałam i naszej organ izacji, z 
narodowo - syndykalistycznym i 
związkami robotniczym i, z od­
działami -kobiet oraz z grupami 
m łodzieży Falanga liczy mniej 
więcej m ilion członków. Sądzimy 
jednak, że po całkowitym  opano­
waniu przez nas H iszpanii liczba 
ta /ostanie potrojona.

Jarzm o i s trza ły
— Co w łaściw ie znaczy jarzmc 

w  symbolu Falangi oraz te strza­
ły. Skąd one pochodzą?

—  Pochodzą one —  odpowiada 
H ed illa  —  z herbu królów kato­
lickich, którzy byli ojcam . jedno­
ści narodowej i założycielam i im 
perium hszpańskiego. Jeszcze dziś 
te znaki znajdujemy na ogóln ie 
czczonych ze względu na ich 
przeszłość budowlach Salamanki, 
A v ila  i Toledo. A  ich sens polega 
na tym, że oznaczają jedność, si­
łę, pracowitość i zdolność do o- 
brony.

—  Jakie będzie zadanie Falan­
g i po zakończeniu, Oczywiście zwy 
męskim, walki z czerwonym i?

w  obecnym 
walk?

W ładze organizacji
— - Zasadniczo —  odpowiada He 

dilla —  naczelny szef wyznacza 
m itjscowych, prowincjonalnych 
oraz regionalnych przywódców Fa 
langi, generalnego sekretarza or­
gan izacji, kierownika służby tech­
nicznej, w reszcie członków naro­
dowej rady przywódców. Ta  rada 
powołuje ze swego grona sześciu 
ludzi, a przywódca wybiera dal­
szych sześciu. Oni właśnie stano­
wi? raaę polityczną.

Podczas wybuchu powstania 
narodowego niemal wszyscy człon 
kowie Rady Falangi znaleźli się 
w w ięzieniach. N ie  zdołano wydo­
stać z ni ;h nawet połowy. Ze 
względu na tę wyjątkową sytua­
c ję  pozostali czlokowie rudy musie 
!i pracować za kiucu, woinych

ży ją  lub też czy zostali zamordo- 
«  ani.

Spraw a bbcni, ekw ipunku, 
re ze rw

Pada wreszcie końcowe pytanie 
dziennikarza:

—  M iałem  sposobność osobiście 
przekonać się o wartości bojowej 
m ilic ji fa langistów . A jak się 
przedstawia sprawa uzbrojenia, 
ekwipunku i rezerw ?

—  Przede wszystkim —  odpo­
wiada Hedilla, który ałuzszy czas 
sam był na froncie  —  nasi chłop­
cy bronili się niejako własną pię 
ścią przeciwko czerwonym barba­
rzyńcom, z zapałem i gotowością 
bojową, którą pan sam dokładnie 
mógł stw ierdzić. Prześladowania, 
których ciągle paaali onarą, oraz 
ubóstwo naszej organ izacji unie­
m ożliw iły odpowiednie wyposaże-

   ... nie m ilic ji. Posiadaliśm y zaledw ie
miejsc jednak nie obsadzano, n ie ! parę tysięcy rewolwerów . Dopiero 
wiedziano bowiem, czy nieobecni I wojsko udzieliło nam nieco broni

i trochę materiału mundurowego. 
Dzisiaj ta sprawa wygląda ina 
czej. Dzięki własnym środkom o 
raz wydatnemu poparciu armii 
doszliśmy ju ż do tego, że będzie­
my w stanie wyekwipować wkrót­
ce wszystk.ch swoich ludzi. O iga- 
ruzacja rezerw  dla naszej m ilic ji 
postępuje bardzo szybko, a w tej 
sprawie z naszymi przywódcami 
współzawodniczą o ficerow ie armii 
rzynr.ej, Którzy nieraz z du ną no 
szą na mundurze odznakę Fa lan ­
gi-

MleUłmsKt nawróci ny
czyli szukajm y nou-yrh drćr

Fos. M iedziński w dzień Sylwe­
strowy robi rachunek sumienia: 
rzuca temidową zasłonę na spo­
ry p rzeszłości:

Polska idzie w przyszłość i na nią 
trzeba mieć oczy zwrócone. Trzeba 
zachować z przeszłości wszystko co 
w olej było dobre i wielkie, ale nie 
możr.u narzucać młodszym dziedz cz- 
nego obciążenia echami naszych walk 
i sporów, którt przecież - na miły 
bóg — przestały być aktualne, 

Jednocześnie pos. Miedziński 
daje nam następujące rew elacje: 

Tak jest: ostatnie formj organiza 
cyjne naszego uoozu uległy dekom­
pozycji. Dopuścilsmy dc iego z peł­
ną świadomością — i nic zamierzamy 
ich wskrzeszać Chcemy jtdnorześnit 
^rejestrować proces równoległy, w 
ciągu ubieg: iącegn roku wyraźn e zz 
znaczony. Dekompozycji o ganizacyj-

nej uległ również obóz -dotychczaso 
wej opozycji.

ino, no, dotychczas przypuszcza 
liśmy, że ta dekompozycja doko­
nała sie „bez- pełnej świadomo* 
ści“ .

A  wreszcie pisze p. M iedziński: 
Nie bez powodu jednak z-obihśmy 

na początku tego artykułu rozróżnię ■ 
nie m ędzy stanem rzeczy organiza­
cyjnym, a potencjalnym w tej dzie 
dżinie. Siły potencjalni narodu pol­
skiego są żywe i potężne: nie oac też. 
lecz ich form] organizacyjne uległy 
rozkładowi — nie bez głębszych po­
wodów. Trzeba więc mieć odwagę, 
aby te formy odrzucić i nowe do ży­
cia powołać

Trzeba odrzucić nie tylko sta­
re form y, ale i starych ludzi i to 
bez różnicy pogląuów i otozów-

Cel w a lk i
N a  to pytnie pada bezzwłocznie 

brznrąca jak komenda odpo­
w iedz; „Dać państwu ustrój na­
rodowo - syndykahstyczny".

—  A  w  jakiej form .e Falanga 
współpracować będzie z innymi or 
ganizacjam i, np. karlistamr?

—  W  żadnej form ie. Fakt. że 
stoimy razem z nimi na kilku fron ­
tach walki, wcale m e oznacza 
ścisłej współpracy m iędzy nami 
Świadczy on jedynie, że wszyscy 
współpracujem y z wojsKiem.

—  Jakimi zasadami kieru je się 
Falanga w  sprawie wyboru przy­
wódców i jak  ta sprawa wygląda

Zakończenie
dochodzsnia

w  sp raw ie  
Do&oszyHSKiego

Jak donosi krakowski „Głos 
larodu* sprawa ukończenia przez 
ędziego śledczego Rogowskiego 
ochodzen przeć w  inż. Doboszyń- 
kiemu i towarzyszom  o „w ypra­
żę" na M yślenice je s t tym razem 
jfin ityw n ie  kwestią najbliższych 
ilku dni, po czym akta sprawy 
rzekazane zostaną prokuraturze 
czy Sądzie Okr. w Krakowie, któ- 
a przystąpi do wygotowania aktu 
skarżenia.

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew może nowodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność dc tycia, plamy i wyrzuty na skórze,
Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość.

Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowania czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamień ach żóiciow ych, 
żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie „Cholekinaza” ” H. Niemojewsk.egc.

-Broszury oezplaine wysy.a laboratorium fizjologicino-chemiczne Cholleki 
naza H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy świat 5 oraz apteki i składy 
anteczne.

Polowanie na q. Simpson
Oblężenie w ilii w  Cdnnes

W  qrocie n o w o a e s n e p  sm oka
Nieprzebrane skarby tortu Kiox

W  Cannes przebywa stale 10 ciu 
amerykańskich importerów, któ­
rym polecono śldzić każdy krok 
pani Simpson. Obowiązani są 
oni cc pa*rę godzin nadawać 
depeszę po 300 w yrazów  o tym. jak 
spędza czas p. Simpson. A le  do­
w iedzieć się o miej coś konicretne- 
go je s t rzeczą trudną, gdyż za­
równo ona jak  i je j gościnni go­
spodarze m ają ju ż dość nocnych 
telefonów  i stereotypowych py­
tań: „Czy p. Simpson jeszcze nie 
w yjechała?"

Za każdym razem gdy p. Simp­
son wyrusza ze swej w illi, w y jeż­
dżają za nią pośpiesznie reporte­
rzy. P rzed  w illą  stale dyżurują 
ich auta,

Przed trzen.a dniam, p. Simp­
son w yjechała gdzieś samocho­

dem. N iespodziewanie przed no­
sem repurterów wyrosło drugie 
auto, które pewien czas jechało za 
p. Simpson, a następnie nagle 
stanęło w  poprzek szosy, uniemoż­
liw ia jąc ruch goniących p. Simp­
son aut. Trw ało to przez 10 m i­
nut, przez ten czas oczyw iści* p. 
Simpson odjechała w nieznanym 
kierunku.

P rzy  w illi sto: obecnie na w ar­
cie żandarm, który nie dopuszcza 
tam żadnej taksówki. Ochrona 
w illi jesf coraz bardziej staran­
na Detektyw i Scotland Yardu 
sprowadzili z Londynu swe rodzi­
ny, co świadczy, że p. Simpson 
pozostanie w Cannes na długo 
Francuska policja m iejscowa zo­
stała również znacznie wzmoc­
niona.

łowych. Jakkolwiek bowiem m iej­
sce na budowę fortu  wybrano w  
terenie, gdzie dotychczas nie no-

Horoskop personalny na 1937 r.
R z y m o w s k i  udaZnakom ici aslrolodzy nie 

żałuwuli trudu  i po m ozo l­
nych gwiardobadaniach usta­
l i l i  z całą aokladnością, co 
czeka n iektórych nuszych lu - 
m m arzy w nadchodzącym ro ­
ku. Oto ich horoskop

P ł k  K o c  wobec wyka­
zanej pomysłowości i spręży­
stości w tw orzeniu obozu po­
litycznego jednoczącego  c a- 
ł y naród zostanie porwany 
do C h in ; nieszczęsny, poset- 
kowany na partie , k ra j wzdy­
cha do Koca, który  ze zna­
nym mu pośpiechem sklei 
staiat, a potem  i strona rtwo 
do którego wszyscy radośnie 
hurm em  przystąpią.

M i n .  P o n i a t o w s k '  
zostanie wezwany do Sow ie­
tów. ]ako najlepszy spec nu 
śmiecie, dla tworzenia koł­
chozów,

P r z y w ó d c y  Z . N . P. 
będą zesłani przez Stalina na 
Solów ki za przeclioluw anie w 
akcji bezbożniczej i za utwo­
rzenie z ateizmu now ej, bar­
dzo absorbującej re lig ii.

W o j .  G r a ż y ń s k i  
zm ieni nazwisko na Kurzydło  
i  wyjedzie do Abisynii gdzie 
zostanie gubernatorem  p ro ­
w in cji A li.  baba. Będzie on 
dla W łochów  wzorem, jak 
urzędnik państwowy wyrzeka 
się własnej po lityk i, jak nie 
teroryzując nikogo, jedynie 
przez zjednanie sobie pow­
szechnej m iłości —  można  
rob ić  z pow ierzoną sobie p ro ­
w incją co się żywnie podoba.

W  i  c e m i n. B o b k o m -  
s k i  w yem igruje w Pamnasy 
argentyńskie gdzie założy pa­
rę niezbędnych ko le jek  ( 'n o ­
wych. Ożywi to znakom icie  

jnieznośne równiny.

się
na zaproszenie k iu la  Jerzego 
do Aiu/lii gdzie utworzy A ka­
demię P lagiatu i wygłosi cykl 
odczytom dla dziennikarzy 
ja k  pomnażać swe dochody 
pisząc artykuły ty lko za p ięć­
set j autow ym i lapów kcm i.

P ł k  M i e d z i ń s k i  
wyruszy na llon o lą lu , skąd 
będzie pisał korespondencje  
polityczne. W  ten sposób „Ga 
zeta Polska“ będzie m iała  
choć jednego korespondenta  
nie —  żyda

S w i ę t o s t a  to s k i  wy­
jedzie z m otopom pą w tou r­
nee naokoło świata. Będzie 
demonstrował tam ostatni pot 
ski krzyk techniki uniwersy­
teckie j.

B r a c i a  J ę d r z e j e -  
w i c z e  otrzym ają posadę 
dozorców  przy kiosku Polskie  
go M onopolu Spirytusowego 
na wystawie w S jam ie. P en ­
sje po 2000 zł. tygodniowo.

P  r  e z. S t a r z y ń s k i  
zostanie wybrany przez gang­
sterów bur m i t-.' .cm  Chicago 
będzie ukwiecał m iasto.

W o j .  K o s t e k  B i e r ­
n a c k i  wyjedzie na Gujan- 
nę by nauczyć tamtejsze wła­
dze więzienne paru now ocze­
snych chwytów.

P a n  p r e m i e r  S k ł a d  
k o w s k i odwiedzi biegun 
polnocny, by skontrolow ać j 
czy Eskim osi wyruszają na ło 
wy punktualnie o 8-m ej rano.

—  N o dobrze, przerwałem  
astrologom , a co czeka P o l­
skę?

—  Przecież to jasne, od­
parli. Jeśli —  w co nie wątpi­
my —  wszystko się sprawdzi 
w Polsce będzie o wiele, wie­
le le p ie j ' (k - l .

W  stanie Kentucky, w  sercu . nymi i betonowymi, grubymi że- 
niemal Stanów Zjedroczonych, j lazobetonuwymi ścianami, nawet 
miejscu oddalonym 600 mi? od przed skutkami katastrof żywio- 
wyDrzeży atlantyckich i 2100 mil 
od Pacyfiku , wznoszą się w idocz­
ne 7. daleka masywy fortu  Knox, 
zbudowanego specjalnie, dla 
przechowania oiDrzymieh zapa­
sów złota, nagromadzonych w o- 
statmch dziesiątkach lat w Sta­
nach Zjednoczonych. Jest to 
najbat dziej nowocześnie urzą­
dzona forteca. W  aalekim pro­
mieniu wznoszą się nowoczesne 
fo rty  z potężnymi działami bro­
niącymi dostępu do w łaściw ej 
„g ro ty  betonowej", w  której o- 
brał swą siedzibę najstraszliw ­
szy smok, d ław iący współczesne 
życie —  złoto.

Zewnętrzny pas fortów  i nie­
słychanie pomysłowych umoc- 
nipń przedziela teren tego nowo­
czesnego „skarbca" na dwie czę­
ści, z których środkowa, kryjąca 
w  sobie zaw iły  lab irynt ganków 
i przejść prowadzących do skarb­
ca jes t cudem współczesnej tech­
niki i Sianowi zaczarowany „pa ­
łac złota". L iczne posterunki roz­
lokowane w  te j „z łote j fo rtecy ", 
krążyć mubzą po wyznaczonych 
ścieżkach by nie znaleźć się w 
promieniu działania urządzeń 
alarmowych, sygnał.żujących po­
jaw ien ie  się osoby niepużądanej.
W  tym wypadku bowiem wszyst­
kie w ejścia  do „groty  złotego 
smoka" zaopatrzone są w  grube, 
stalowe drzwi, zamykające się 
automatycznie. Jednocześnie z  o- 
tworów  w  murze w ysuw ają się 
automatycznie lu fy  karabinów 
maszynowych, które po trzykrot­
nym ostrzeżeniu, olbrzym iem i 
czerwonymi literam i, zapalający­
mi się nad wejściem  do skarbca, 
rozpoczynają morderczy ogień.
W ewnątrz skarbca umieszczono 
instalacje o wysokim napięciu, 
automatycznie otw iera jące ol­
brzym ie krany wodne itp. urzą­
dzenia chroniące skarbiec przed 
penetracją intruzów.

Pod taką strażą „złoty  smok" 
spać może spokojnie, zabezpie­
czony olbrzym im i blokami skal

Nowi członkowie
akademii nauk technicznych

N a wydziale nauk mechanicz­
nych: p ro f J. Troszkowski (W a r­
szaw a), p rof. W Ł Krukowski 
(L w ó w ).

Na członków - k o re s p o n d e n tó w  

krajowych wyV ani ze-itr. i i na 
wydzia le matemalyczno - fizycz­
nym : p ro f. Sz Szczeniowski
(W a is za w a ), p rof. W- Budryk

towano trzęsien ia ziem i i funda-« 
menty założono na głęookich po­
kładach skalnych, to jednak 
chciano się i od strony nieprze­
w idzian i ch „m ocy ziemskich i 
n ‘ebieskich“  Zabezpieczyć.

F ort Knox z  lotu ptaka.

Wszystkim naszym klientom Życzenia Noworoczne składa pracownia wy 
kwintnych ubiorów męsk:ehW, bARl 010 Warszawa, Krakowskie - Przedmieście 38 m. lć

telefon 697-46. Firma egz. od 1921 roku

W zapale bezbożnicze; propagandy
Płom yk1* posunął się dc fałszerstw oi*
Potępiony wyrokiem  sadowym 

za propagandę komunizmu „P ło ­
m yk" nie, ustaje w  swojej robo­
cie wśród najmłodszych. Ostat­
nio „P łom yk " wydrukował w iersz 
O r - Ota „L .s t z Sybiru". W iersz 
ten został przez redakcję „ p o ­
myka sfałszowany, gdyż opuszczo 
no całą zwrotkę, specjalnej wagi. 
W  zwrotce tej czytamy:

W A R S Z A W A , 31.12. N a walnym 
dorocznym zebraniu Akadem ii 
nauk technicznych wybrano k il­
kunastu nowych członków Aka­
demii. N a  członków czynnych w y­
brani zosta li.

Na w ydzia le nauk —atematyes- 
( K raków ).

N a  członków - korespondentów 
zagranicznych wybrano na wy 
dziale nauk m atem atyczno-fizycz­
nych: pp. Augustę Cotton (P a ­
ryż ), Charles Fabry (P a ry ż ),  Jo­
han van der de Haas (L eyd a ), 
Irena i F ryderyk Joliot-Curie 
(P a ry ż ),  Langm uir irw in g  (N ew  
Y o rk ), Pringsheim  Petei (B ruk­
se la ), W aestm »nn Erich  (W roc ­
ław ).

N a  w ydzia le nauk tecnnicz- 
nych, pp. P ie rre  Jolibois (P a ­
ry ż ), Gustave R itau t (P a ry ż ),  
no-fizycznych: prof. T  Bana-
chiew icz (K rak ów ), p ro f M. Je­
żewski (K rak ów ), prof. M K a­
miński (W arszaw a ), p rof. F . Kę­
piński (W arszaw a ), p rof. F r  L e ­
ja  (K rak ów ), p rof. W  Pogorzel- 
ski (W arszaw a ).

Na wydzia le nauk inżynier­
skich: prof. A. Różański (K ra ­
ków ), p-->f M. Rybczyński (W a r­
szaw a), p rof. Oskai Sosnowski 
(L w ó w ),

,Znrlazłem na dnie kuira twój „Zło­
ty Ołtarzyk" 

Tyś mi go włożyła, ma.no, t*> mój re- 
likwlarzyk, 

acnowałem go na sercu i chodzę z 
nim wszędz.e, 

Jak ty przeczułaś, mamo czem mi 
tuiaj będzie 

Ta książka. Jakby drugą i drogą
osobę.

Po polsku z nią jeuynie rozmawiam
i 7 łOOi

I co azier. na te pustki drętwe, nie­
skończone 

1’ łynie moja modlitwa: „Pod Twoją 
obronę"-.

T e j właśnie zwrotki o jasnej 
tendencji re lig ijn e j nie umieścił 
„P łom yk " w swoim wierszu Or - 
Ota. Chodziło o rzecz zupełnie ja ­
sną o niedopuszczenie dc duszy 
dziecka jak iejkolw iek  tendencji 
religijne, A fa łszerstwo Dozosta- 
je  zawsze fałszerstwem , cnociaż- 
by było dononane w  im.ę „szczyt­
nej, —  jak  zapewne uważa Z. N. 
P. —  idei propagandy komuniz­
mu” .

Walka człowieka z niedźwienziem
N je fjr iu n n y  pom y

K A TO W IC E , 31. 12. D0 ŁaZlSk 
zjechał wędrowny cyrk, którego 
główną atrakcja byl oswojony 
niedźwiedź. W łaściciel cyrku o- 
głosił, że każdy kto pokona nie­
dźw iedzia w snotkaniu wręcz, o- 
trzym a prem ię w wysokości 20 
zh Znalazł się śmiałek niejaki 
Edmund awlenko, czeladnik 
rzeźrick i, Który  ̂ zaczął mocować 
się z niedźv iedziem, IV czasie za-

ił d y re k to ra  cyrku
pasów niedźw iedź u d erzy ł, Pa- 
wlenKę łapą W twarz zdzierając 
mu płat skóry i kalecząc go Foz- 

jjuszony widokiem krw i medź- 
w iedź byłby n iew ątp liw ie roz- 

| s z a r p i  Paw lenkę gdyby ten me 
, uciekł w poi ę. Pawlenkę odw ie­
ziono w ciężkim  stanie do szp ita ­
la. Grozi mu utrata wzioku. W ła­
ściciela cyrku pociągnięto do od­
powiedzialności.

Chcesz zaprerumnowst A£C?
N ic prostszego —  telefonuj 7.27.33 lub 3(19 33, aibo wyślij 

kartk- pocztową pod adresem: A te je  Jerozolimskie 3a, Kantor
„a b c “*
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Na progu Nowego-Reku J
JBC £ » UZ dniach is rżenia

19-go w rześnia ub. roku —  tak 
ju ż dzisiaj bowiem powiedzieć mo 
io a  —  UKazał się pierwszy nu* 
m er naszego pisma pod nową re­
dakcją. Określiliśm y wówczas 
naszą lin ię podziału, a raczej li­
n ię zjednoczenia, lin ię wspólnej 
Walki, w sposób następujący: 

„Jedynym  kryier.um  oceny lu* 
dzi będzie dla nas czystość morał 
na i zgodność ich poczynań z .de 
aiiii nowoczesnej myśli narodo­
w ej w  Polsce. Życzymy sobie 
współpracy i sympatii ze strony

i me mamy zamiaru przypisywać 
naszemu wystąpieniu takich wy* 
ników. ^ le  n iewątpliw ie, było ce­
no w  szeregu zagadnień, które 
poruszaliśmy na łamach naszego 
pisma, jedną z ważniejszych kwe* 
s ti:.

Osubhe w aguny  
dla i  dUA-

A tak  wściekłości i b iałej pasji 
prasy żydowskiej wywołało żąda­
nie nasze wprowadzenia osobnych 
wagonów dla żydów na kolejach.

wszystkich, k tó izy  są tej myśli j W prawdzie nie łudziliśm y się, że* 
wykonawcami i m ają siłę woli by dzisiaj to żądanie mogło być 
niezbędną do je j bezkompromiso ■ natychmiast zrealizowane, ale za-
w ego wcielan ia w życ-e" częła je przeprowadzać sama pu*

w najniezbędniejsze na święta 
rzeczy stu kilkudziesięciu bezro* 
botnych narodowców.

Dziś stajem y na progu nowego 
okresu naszej walki. I dziś będzie 
rzeczą najw łaściwszą powtórzyć 
to, co pow iedzieliśm y zaczynając

tą p^acę, lb  go w rześnia 1936 r.: 
Do wszystkich uczciwych i szcze­
rych wyznawców nowoczesnej 
myśli narodowej w Polsce wycią* 
gamy rękę Do n i k o g o  m n 1 e j 
i do nikogo w i ę c e j .  j

MIUOKOM P3LfiC?Y
z. nadchodzącym

NOWYM ROKIEM * 9 3 ?

w. v.

życzy vaze lk ie j p o m y ś ln o ś ć

Iw ę  ulice i nowe dług:
R ó h  1 9 3 6  n a  r a ł u s z n  w a r k L i w s k i m .

n i

Zapowiedzieliśm y wówczas, że bliczność. 
daiszą bardziej szczegółową od* | Obserwując obecnie ruch nz 
pow iedzią na pytanie, po co obej- \ kolejach, trzeba stw ierdzić, że 
mujemy pismo, i jakim  rneałom publiczność sama grupuje się w 
będzie ono służyć, —  będzie n a - , poszczególnych przeaziałach we- 
Bza działalność publicystyczna ^iug narodowości. Polacy jadą 
Rozpoczynając nowy rok pracy osobno, a żydzi stracili iwykłą
ł U .  - - -  1 _ 1 -—   ż _   ni r. i n 1 1 * 1__     _ 1_A t f nlfAdobrze jest spojrzeć za siebie i 
ocenić bezstronnie wynik; naszej 
dotychczasowej pracy.

A n kie ta  kuoiecku
Dążąc do systematycznego wy*

sobie bezczelność i tu p e tx pako­
wania się do polskich przedzia­
łów.

U iaw nlć m asonerię!
Szerokie echo w  prasie nie tyi-

tajnikow masonerii jest wstępem 
do likw idacji wpływów  masoń­
skich

A  w yn ik i? W  n ied ługim 'czasie  
po naszych artykułach uka&aiy 
się na szpaltach całej niemal pra 
sy polskiej artykuły o różnych ro 
Jzajach lóż, otrzym aliśm y cały 
szereg in form acyj od p rzy jació ł i 
czytelników naszego p sma, które 
hastępnie ujawnione, zarysowują 
dzisiaj ju ż dość w yraźny obraz 
czym jest masoneria i kto w  Pol* 
sce dzisiaj jest je j narzędziem, 
czy też działającym  ram ieniem

Ż ó łta  ła ta
Zażydzenie naszej literatury, 

niesłychana in filtra c ja  wpiywów  
żyaowskich w  dziedzinie kultural 
nego i duchowego życ^a narodu 
spowodowała, że wysunęliśmy zą*

parcia żydów z handlu, zorganł- j ko polskiej, ale i zagranicznej wy 
zowalism y w  początau m iesiąca | wołała nasza aacja pod has. m 
października ankietę kupiecką,; ujawni* masonerię. W  Poi sce, 
która dała bardzo obszerny mate- z jfcdnej strony dz.ałj się i dzie- 
r ia ł odpowiedzi, zarowno od kup* ’ J*i dotycnczaa tak sivne rzeczy, 
cow  ja t  i działaczy społecznych, j kierowane tzakulisowym: spręży 
interesując ych się kwestią spoi nami masonerii, z drugiej stromy 
szczenią hahdlti. Cncąc dzisiaj w  : likwidacja tej zbrodniczej orgaui 
jeanym  zdaniu podsumować wy- zacji nie jest moziiwa bez je j cał 
lik  te j ankietv, trzeba p ow ie * ! kowitego ujawnień-- , tak że tą* 
dziać,, że dała ona przede wszyst ( danie V> i praca to d  uj-awn^mem 
kim bogaty plon m yśli polskich 
s fe r  kupieckich, myśli zdążającej 
ku zorganizowaniu polskiego han 
dlu na nowych zdrowszych pod­
stawach.

AKcia cy ioszem ow a
Z tych samych załozeń ideo­

wych wynikało nasze stanowisko 
w  sprawie akcji ogłoszeniowej.
AB C  —  to dzisia j możemy sobie 
z dumą powiedzieć —  jest pierw* 
szym pismem polskim, które nie 
przyjm uje ogłoszeń firn , żydow­
skich i me korzysta z usług żydo­
wskim- biur ogłoszeniowych I 
cnociaż do naszej aacji przyłączy 
lo się całkowicie tylko jedno p*» 
sino Dolskie, to jeanak takie na- 
jjze stanowisko było bardzo powa­
żnym uderzeniem w monopolisty­
czne dotychczas stanowisko ży- 
dowskich biur ogłoszeniowych.
W  caiym szeregu dzienników, któ 
J-e dotychczas m e przeprowadzały 
specjalnie doboru ogłoszeń firm  
chrześcijańskich, zmalała znacz­
nie ilość ogłoszeń żydowskich, a 
rubryki „polecane", bądź też t. 
zw . „in fo rm atory" zaw ierały o,

Roszenia wyłącznie ftfm pol­
skich.

W ysiedl t  ży d ó w
Wobec naprężonej sytuacji mię

dzynarodowej, nie mogliśmy ponii
nąć w  naszpj działalności publi­
cystycznej rozważań na temat 
jjiożiiwości nagłego wybuchu woj 
ny i konsekwencji płynących stąd 
dla zorganizowania aparatu o- 
brony narodowej w Polsce. Rzu­
ciliśmy wówczas hasło wysiedlę*
nia żydów ze w szystk ich  tych o- 
kolic, g Jzle m ogliby om ju ż w
Pierwszych dniach zawieruchy 
wojennej współdziałać z wkracza 
jącą srmią nieprzyjacielską, W  
parę dnj potem, na podstawie 
rozporządzenia P rezydenta R- P-
o Pasie nadgranicznym, wysiedlo 
po kilku żydów z M ławy i okolic 
Z uwagi na to, że ich dotychcza*
Blwa działalność wywrotowa 
wska^ywa,a na możliwość upra­
wiania szPiegosxwa. N ie  chcemy

danie „żó łte j ia ty “ .

Maszyna -o Doznawania
fa łszyw ych m onet

Przed kilkoma tygodniami do 
UTzędu patentowego w Sidney zo­
stał zgłOSzony oryginalny wyna- 
azek pewnego inżyniera — ma­

szyna odróżniająca fałszywe mo- 
jjtty od prawdziwych. Maszynę 
pracuje tak szybko, że w ciągu 9 
mii*'* *'rzesegreg0wuje co naj­
mniej iOOo mi,np, pierwsze do­
świadczania fJałv wk świetny 
wyh*. żf! Zr-kupiła -a kasa naj- 
wi?ksregt _ s’dneyskieg0 banku 
Maszyna Je:t Pu USŁŁna przez 
prąd elektryczny , Usta]an;e toż­
samość- °net polega na porńw. 
Bywaniu z in°iK>in( której 
piawdziw''BC została USMliona

Żółta łata 
stała się już dzisiaj symbolem. 
W idzieliśm y ją  na sklepacn żydo­
wskich, na plecach szabesgojow, 
w wydawnictwach organizacji 
walczących z żydostwa i jego  zgu 
bn/mi wpływami. Żółta łata oa- 
gram czy wszystko to, co z ducha 
i czynu polskie od tego, co obce, 
żydowskie i wraże.

„Ani grosza żydom ”
W  okresie wzmożonych zaku* 

pów z rac ji zbliżających się 
św iąt Bożego Narodzenia, A.BC 
rzuciło hasło: „A m  grosza żydom 
—  zakupy świąteczne tylko u Po­
laków". G orliw ie poparło nas ca­
łe społeczeństwo polsk.e, a dzi* 
siaj na łamach „N aszego  P rzeg lą  
du“  i „5-ej rano" czytamy żale i 
utyskiwania „narodu wybranego", 
że akcja bojkotowa przed św ięta­
mi zatoczyła tak szerokie kręgi, 
że obroty kupców żydowskich 
zmalały trzykrotnie w porówna* 
mu z latami ubiegłymi.

Nasza działalność publicystycz 
na musiała spowodować nieusta­
jące ataki całego zjednoczonego 
folksfrontu na ńBC. Stanęli więc 
w jednym szeregu pp- W interok, 
Essigman, Khbański, M itzner, 
Muszkatenblit, Natanson z pió­
rem, obok nich organ Z N P  i kryp 
tofołksfrontow y „Porann iak ". A  
ich młodsi pomocnicy poszli z 
benzyną podpalać kantor naszego 
pisma. Nie dznrim y się temu. 
W alka toczy się na dobre. A le  im 
głębsza jest ta walka, tym fron t 
je j jes t szerszy i obejm uje po 
naszej stronie coraz to nowe od* 
działy społeczeństwa w-chodzące 
w bój.

Z drugiej strony, przy oicazji 
codziennej pracy, przy okazji 
naszego konkursu i zbiórki na po. 
moc gwiazdkową dla bezr^bot- 
n jch  narodowców, spotkaliśmy 
®ie z mnóstwem wyraftów u< ian ia  
dla naszej akcji i zachęty do je j 
dalszego prowadtema. Akcj* 
gwiazdkowa rozpoczęta prz°z nas 
na skutek in ic ja tyw ) jednej z 
naszych czytelniczek, której nie 
mogę na tym miejscu nie złożyć 
podziękowania, — mimo iż trwała 
krótko, pozwoliła nam ?a o patrzyć

T rzy  lata blisko m ija  od chwi­
li. gay w  W arszaw ie ustanowio­
ne rządy kom isaryczne; od marca 
1934 r. stolica ży je pod znakiem 
tymczasowości, kilkakrotnie prze­
dłużanej.

Jakże wypadł rok 1936 pod za­
rządem tymczasow-ym na ratuszu 
warszawskim ? Wobec zwyczaju 
dokonywania rocznych rachun­
ków sumienia u progu Nowego 
Roku w  różnych dziedzinach ży­
cia publicznego, nie podoLna po­
minąć tak ważnego działu, jak 
gospodarka miejska.

N ie  jest ju ż dla nikego tajem ­
nicą, że prezydent Starzyński lu­
bi się reklamować. N iem ało w ięc 
było w  r. 1936 „szum u" dokoła 
różnych przesięwzięć i imprez 
miejsKich (przypom nijm y naw.a- 
sem okólnik prezydenta miasta 
do dyrektorów wydziału, który 
zaleca, by zakończenie robót i in- 
w estycyj m iejskich, np. wybru­
kowanie ulicy, wykończenie no­
w ej szkoły, kanału, burzowca i t. 
p. odbywało się uroczyście, z mu­
zyką, przemówieniami dygn itarzy 
I t. d. dla wzbudzenia zaintereso­
wania ludności pracami m iejski­
m i).

Ten  „szum " m iał swoje zło i 
dobre strony. M ieliśm y w  roku 
ub. całe mnóstwo imprez cieka­
wych i pożytecznych: wystavva 
„W arszawa przyszłości", założe­
nie parku na W oli, rozstrzygnię- 
cis konkursu na rozplanowanie 
dzieln icy motowskiej, konkurs 
czystości . sklepów i cały szereg 
drobniejszych przedsięwzięć za li­
czyć należy do bilansu dodatnie­
go w działalności miasta

2 pozycyj powyższych nie podo* 
bna pommąć znanych inwestycyj 
na przedmieściach. Doprowadze­
nie do europejskiego wyglądu 
u lic : Grochowskiej, Puławskiej, 
G rójeckiej.

Pęd pożyczkow y
N ie  podobna zaprzeczyć, że bru­

kowanie ulic, przeprowadzanie 
kanalizacji, św iatła i t. p., to in­
westycje niezbędne w stolicy 
Państwa. Trzeba jednak obliczać 
się ze swymi siłami, z istotną za­
sobnością kasy m iejskiej.

Spróbujmy Zagłębić się na 
chw ilę w’ gąszcz spraw budżeto­
wych W arszawa mu wciąż jesz­
cze długi, sięga jące sumy blisko 
60 m ilionów złotych. Prezydent 
Starzyński w swym rocznym spra 
wozdar.iu ogłasza, ze dąży do 
zlikw idowania tych długów. Tym ­
czasem widzimy, że likw idowanie 
to odbywa się drogą zaciągania 
nowych pożyczek kredytu długo- 
term inowego, oraz drogą konwer­
s ji zobowiązań krótkotermino 
wvch. Osłatnio np. skonwertuwa- 
no pożyczki nr 26 m ilionów zł. w 
B. G. K. i na 12 m ilionów zł. w K 
K. 0 Dzięki takim operacjom 
zadłużenie miasta bynajm niej się 
nie zmniejsza, tylko przesuwa na

dalsze lata. Prezvdent Starzyń­
ski pozbywa się w ten sposób kło­
potu: zaciąga pożyczki na inwe­
stycje, wyrabia sobie dzięki tym 
ostatnim .popularność w naro- 
dz,e“ , a o spłacenie tych poży­
czek niech się martw.ą następni 
prezydenci W arszaw y za lat 15 
czy 20... Zadłużenie na inwesty­
c je nadzwyczajne wyniosło w r. 
1936 z górą 20 m ilionów zł. Obec­
nie przew iduje się blisko 19 mi­
lionów złotych. Samych procen­
tów od długów płaci Warszawa 
około 15 m ilionów  złotych rocr 
nie.

Kam  eń u szyi —  
em e ry tu ry

Nasuwa się pytanie, czemu bud- 
żei 'm iejsk i jest tak szczupły, że 
trzeba się uciekać wjciąż do no­
wych pożyczek?

Trudno zagłębić się w  skomnli- 
kowane wyliczen ia. Zwrócim y tyl 
ko uwagę na najcięższy „kamień 
u szy i" budżetu m iejskiego, t. j. 
em erytu rj, które skutecznie w y­
sysają gotówkę z kasy m iejskiej

Nad sprawą em erytur biadolo­
no przez cały rok. Przytaczano 
zastraszające cy fry , które wska­
zują, że ODCiążcnie Dudżetu m iej­
skiego kosztami em erytur w zra­
sta z roku na rok. W  roku 1934-5 
wydano na em erytury 10 m ilio­
nów zł., w 1935/1936 12 m ilio­
nów zł., w  r. 1936/37 —  18milio- 
nów zł., co czwarta dosłownie zło 
tówka z  buciżetu zwyczi jnego mia 
sta idzie na em erytury, jesi w ięc 
zużytkowana * bezproduktywnie.

fr y  z przed dwóch czy trzech lat, 
k iedy to okazało się, że suDsydia 
mmsta na szaolnictwo żydowskie 
w sto licy były w ięasze, n iż na 
szkolnictwo polskie...

G azow nia m ir.sK a  
ani drgnie

Przejdźm y z kolei do czterech 
zasadniczych działów  gospodarki 
m iejsk iej: gazowni, elektrowni, 
wodociągów i tram wajów.

Z elektrycznością wygląaam y 
nie najgerze; Prad elektryczny 
na ogól jest drogi, p rzejęcie elek- 
sto, jest n .ew ątp liw ie  posunię- 
c em  korzystnym ; wreszcie re fo r­
ma ta ry fy  pobierania opłat (sta­
ła i b lokowa) może po dalszych 
ulepszeniach okazać się dobrą i 
pożyteczną. W  każoym razie oka­
zano tu w iele dobrej woli, by za ­
dowolić konsumentów,

Inaczej wygląda sprawa gazu. 
Gazownia m iejska w daiszym cią* 
gu miino nieustających narzekań 
i skarg ze strony konsumentów 
nie zrobiła nic, by istotny stan 
rzecz) poprawić,. Gaz jes t ciągle 
drogi —  płacimy słone rachunki 
m iesięczne; kąpiel w gazowej ła­
zience i gotowanie obiadu na ga­
zowej kuchni jest luksusem, do- 
stępnyrp tylko dla ludzi najza­
możniejszych. W ie le  do tyczen ia 
pozostaw.a również obsługa kon­
sumenta: c iąg le  pow tarzają się
fakty, że inkasenci gazowni przy­
chodzą obliczać zużycie gazu za 
dwa, trzy m iesiące odrazu Ra­
chunek narasta do i kilkudziesię­
ciu złotych, spraw iając mnóstwo

^ r  • A. Sf HCLi. i S -
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Jeżeli nie przyśpiesz)' się re fo r­
my systemu wypłaty emerytur 
m iejskich, dojdziem y do absur­
du: budżet m iejski bedzie zupeł­
nie sparaliżowany N iestety, spra 
wa em erytaina ani na jo tę  nie 
posunęła, się naprzód.

P rzy w ile je  dla żydów
l a k  to ładnie w yg ląda : z jed ­

nej strony lekkomyślne pożyczki, 
z drugiej niepotrzebne obciąże­
nia; z jednej strony oszczędnoś­
ci np. na opiece społecznej czy 
oświacie, a z drugiej zwiększenie 
subsydiów dla... żydów. P rzy ­
pomnijmy w ostatnim prelim ina­
rzu subwencje m iasta na I^sty* 
tut w iedzy judaistycznej, r a  ży ­
dowskie organ izacje sportowe, ży 
dowskie szkolnictwo zawodowa. 
Ponieważ w  ostatnim prelim ina­
rzu budżetowym przezornie nie 
ogłasza się szczegół^>—<v-o roz­
działu subsydiów, nie możemy 
przytoczyć dokładnych danych; 
a le pamiętamy skandaliczne cy-

kłopotu konsumentowi i w yryw a­
jąc mu odrazu w ielitą dziurę w  
budżecie. Za drobne reperacje in­
sta lacji gazowych gazownia m iej­

ska pobiera opłaty wrę^z skanda­
liczne Samowola panuje tuta 
zupełna: dość p ,zytoczyć fakt, 
że np za zlutowanie piecyka ga^ 
zowego w łazience zażądała ga­
zownia 200 zł., plus zł. 2.50 za 
„obejrzen ie  uszkodzenia" ( ? ! ) •  
Natom iast prywatny majster zlu­
tował piecyk za 30 zł. W  tych wa­
runkach nawet najwspar ialsza 
reklama „najtańszego pa/iwa — - 
gazu" nic nie pomoże i zakrawa 
raczej na kpiny z  konsumentów,

W u tia  I t r a r a w a le
A  woda? C iągle także droga W, 

lutym 193fi r obniżono cenę wo* 
dy z 67.44 gr. za m etr sześcienny 
do„. 67 gr  czyli o trzy czwarte 
proc. Skutek te j drożyzny jest 
taki, że 10 tysięcy domów w  W a r­
szaw ie nie korzysta w  ogóle z wo­
dociągów, a w iększe przedsiębior­
stwa przemysłowe kopią studnie 
artezyjskie, bc im się korzystanie 
z  wodociągu m iejskiego nie opła­
ca.

O tram wajach m e trzeba ju ż 
nawet wspominać. Narzekania na 
bałagan tram w ajow y nie scho­
dzą niemal ze szpalt p ism ; nie 
chcemy powtarzać tego, co ju z 
wszysey w iedzą przede wszyst­
kim z w łasnego gorzkiego do­
świadczenia.

Tym czasowy Zarząd M iejsk i 
chciał sobie zrobić w swoim cza­
sie popularność, obniżając cenę 
biletów tram wajowych z 25 gr. 
do 20 gr. Ta  obniżka nie bvła 
żadną obniżką, bowiem poprzed­
nie władze m iejskie uchwaliły ów  
5-groszowy ' dodatek na inwesty­
c je tram wajowe. Obecnie wpraw ­
dzie dodatek te r skasowano, ale 
wprowadzono jednocześnie nowy 
rozkład ja zay  tram wajów  zmu­
szający publiczność do częstsze­
go -korzystan ia z droższych bile­
tów przesiadkowych. Nawiasem, 
wym ienić należy, że W arszawa 
jest jedynym  miastem w Polsce, 
które w ogó le  pobiera wyższe 
opłaty za b ilety przesiadkowe, 
niż za normalne.

Z ia ,rm jiic  przyrody
Spiewajgce i oddychające jeziora

N a wyspie Cejlon jest jezioro 
nazwane Baticalao, które nosi 
miano „śp iew a jącego ". Z głębj 
tego przepięknego jez io ra  w ie­
czorem, zwłaszcza gdy ka iężjc  
jest w pełni, wydobywają się de­
likatne dźwięki, do złudzenia 
przypom inające śp iew , Uczeni 
dotychczas jeszcze nie potracili 
ustalić przyczyn tego niezwykłe­
go, a bardzo interesującego zja 
wiska. K ra jow cy natomiast bar­
dzo pospolicie go sobie tłumaczą, 
tw ierdząc, że dźwięki te powodu­
ją  duże muszle, żyjące w jezio­
rze. N ik t jednak nie umie pow ie­
dzieć jak  te muszle wyglądają, 
ponieważ nigdy ich jeszcze nikt

me w idział ani z 'ow ił. Dźwięki 
te są jednak tak donisle, że wę­
drującym  po wyspie w porze noc- 
nej w tej okolicy stuża j'ako dro­
gowskaz.

Równie ciekawym zjawiskiem  
jest pewne jez.oro  w  Now ej Ze­
landii. Jezioro to ma wyraźny 
kształt litery „S “ , jest 83 km dłu 
gie i 5 km. szerokie Jezioro to ca 
łą uwoją powierzchnią regu larn ie 
pudnoai się i opada, co czyni w rr  
żenie, jak gdypy oddychało. Co 5 
minut powierzchnia podnosi się 
o 7.5 cm. a następnie opada z  
niezwykła regularnością, I  to zja­
wisko dotychczas m e zostało je- 
azcze należycie wyśw ietlone.
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Co n&s czek a w r.
U . t? d e k  i ^ t f b r a  -  ( j i iw r f c t  H a b s b u r g ó w

P p z e p o ^ i i e d j i ^  j a s n o w i d z a  f r a n ^ u s ^ e g o

Spośród licznych francuskich 
jasnowidzów najw iększą wz<ęto- 
ścią cieczy się p. Maurice F r iva t; 
bądź cc oądź, może się pochlubić 
przewidzeniem  na kilkanaście 
m iesięcy z góry tragicznego koń* 
ca prezydenta Doum ei‘a, Barthou 
i króla A lberta I ;  nie gardzi też 
rozwikływaniem przy pomocy 
astrologii zaw iłych zagadek kry­
m inalnych i politycznych ; zabie­
ra! glos w  skrawach m*me Hanau, 
Otf!rtrrc‘a, Kreugero, zamordowa­

niu F il ip a  Daudeba. Przed paru 
laty, jeden z merów Korsykań­
skich, oskarżony wskutek jego  re, 
welacji o kontakty z bandytami, 
dokonał nań zamachu rew olw ero­
wego.

Zdolności detektywa łączy z 
nie byle jakimi literackim i. —  R. 
Poincare nazwał go raz zwrotem 
, Baizaciom  naszych czasów \
Obecnie n iezwykły bądź co bądź 
ten człowiek wydał opory tomik 
swych przepowiedni na r. 1937.

N ie zdążyłem rzucić okiem na 
Astro logiczno - detektyw a oko 

p. P r iva t ‘a sięga i w  obłok? —  
zacznijm y teay oa jegc  przew iays 
wań na temat zim y 

Zapowiada się ona okropnie —  
obecność aż pięciu planet w  zna­
ku Z.emi, i w raz z opozycją fca-

Klęski żyw iołow e
turna 1 Neptuna sprowadzi strasz 
ne mrozy, śnieg* i grady, które 
później pociągną za sobą znacz* 
ne powodzie, j pod każdym innym 
względem  bęazit to pora roku b 
nieszczęśliwa. Około lutegc 
wstrząsną całvm  światem alarmy 
wojenne.

Groźne dni
Datą krytyczną dla F rancji bę­

dzie 2 marca ^937 r. Krytyczną 
głównie ze względu na coraz wzra 
stające tarcia wewnętrzne w kra­
ju. Zaznacza on również, że ju ż 
na wstępie do tego toku rozcho* 
d z ić  się będą po kraju różnorodne 
pogtosKi alarmujące, dotyczące

dla Francji
m ożliwoci w o jn j . Ta  przepowied­
nia nie jes t znów taka genialna...

Sprawą polityki m iędzynarodo­
wej, która najnardziej zajmować 
będzie umysły w  ciągu całego ro, 
ku 1937*go, będzio kwestia zapro 
ponowania Niemcom kolonii, któ- 
reDy nasyciły ich obecny apetyt.

utrzymają się czerwoni. Rok ten 
przyniesie H iszpanii dabze kłopo­
ty i zaburzenia. Zabity zostanie 
około 28 maja prezydent Riszpa., 
nii Azana, Maroko zaś odpadnie

Upadek
Najbardziej jednak sensacyjną 

zapowiedzią astrologa francusKie ■ 
go je s t przepowiednia upadku H it 
lera. H itler, zdaniem P m a t ,  jest 
jakby skupieniem wszelkich falal. 
nuści, które czekają N iem cy, je s t  
on n ietyle wybawicielem  Niem iec, 
ile  raczej ich zła Kwiazdą. We­
dług astrologa złe czasy H itlera 

? zaczęły się ju ż 7 października 
1936 r. Dyktator N iem iec zresztą 
rie o tvm bardzo dobrze, gdyż ra- 
Jzi się swoich astrologów  tak 
samo, jak  radził się ich inny dyk* 
tator i dotąd radzi się M ussolinh. 
Upadek H itlera  nastąpi na tle za- j

Zemach na L earin a
Fizfcchodząc znowu do spraw 

francuskich, P r iva t zapowiada, że 
w drugiej poiow ie października 
m ożliwy jest zamach na prezyden 
ta Lebruna ł że cały ten rok bę­
dzie d l«  prezydenta F ran c ji bar* 
dzo ciężki.

Będzie to zarazem rok bardzo 
niespokojny. Zapowiedzią niepo­
kojów na w ielką skalę są ju ż w y­
padki hiszpańskie. K ryzys poli* 
tyczny potrwa oarazo aługo. F ra r 
c ja  w  każdym razie zacznie rok 
pod znakiem poważnych kłopo­
tów  finansowych. (T o  można 
p/zewi izieC bez pomocy planet;. 
Ziemia w  ciągu całego oaresti 
rpajdować się będzie w sferze 
przeciw ieństw  między Saturnem i 
Neptunem Ta walka dwóch pla­
net uprawi, ze w  N iem czech na­
stąpią bardzo poważne kłopoty w

zakresie w yżyw ien ia  dziatwy, co 
zupełnie wytępi radość życia, ja ­
ką N iem cy zasadniczo się odzna­
czają. ( I  tu też Saturn niepo* 
trzebny). A n g lia  dotknięta bę 
dzie różnymi kłopotami w zakre­
sie stosunków m etropolii z domf* 
niami i koloniami.

Stany Zjednoczone ucierpią, 
gdyż i tam nastąpią zaburzen.a, 
po których Kraj wygiąoać będzie, 
jak po przejściu  wielkiego przy­
pływu Znany działacz politycz­
ny francuski Doriot, o którym 
wiemy, ze przeszed ł z obozu wy* 
znawców komun-zmu i w ie lb ic ie li 
Sowietów do ich najzaciętszych 
przeciwników, znajdować się bę­
dzie w tym toku pod gorzą trag icz 
nej śmierci. (T ruano sprawdzić, 
czy groza była czy n ie ).

od niej. -Jeden jest tylko moment 
jasny w tych przepowiedniach, że 
m ianowicie najdalej w maju skoń 
czą się wreszcie rządy czerwo* 
nych na półwyspie Pirenejskim .

Hitlera
gadnień kredytu, różnych api- 
sKów i działalności tajnych stoj 
warzy szeń. Naw et wśród m łodzie­
ży, która dotąd bezkrytycznie w iel 
bi H itlera, nastąpią objawy w y­
raźnego załamania tego uwielbie, 
nią. W  ogóle, powiada Pravat, rok 
1937-my Dędzie d la Niem iec okre­
sem prawdziwej rewolucji. Gdyby 
w te j chw ili dać Niemcom Kara, 

biny. jak  to zrobiono w Katalo­
nii, podzieliliby się n iew ątp liw ie 
na dwa obozy. T e  ważne prze- 
many P r iva t zapowiada dia N ie* 
miec na koniec 1937 roku.

Powrót Habsburgów
Austrię  uszczęśliw ią Habsbur­

gowie. Jest ona dotąd republiką, 
jednakowoż oddawna ju ż pewne 
czynniki polityczna austriackie 
marzą o przywróceniu dynastii.

Jako przyszły władca, arcyksią­
żę Otto, p ierworodny syn ostat* 
niego cesarza austriackiego, w io­
sną 1937 roku aokona próby po­
wrotu do W iednia.

Ctioruoa Mussuhniego
1 W łochy nie obejdą się ber po, t też czasie po lic ja  wioska wykry­

w alnych  Kłopotów, których przy-1 je  w ielk i spisek komunistyczny,
skierowany pi zeciwko dyktator^-

Rzeczy radosne
JeanaKowoż F rancja  —  zapew 

ma P n v a t  —  spodziewać rfię mo* 
że od t«ku  nowegu nie tylko rze­
czy przykrych i smutnych, ow 
szem, rok 1937 zaznaczy się tak ie 
poważną poprawą go0podarczą, 
ożywieniem  w  przem yśle i han­
dlu, a także powrotem  do norm al­

nych uporządkowanych stosun* 
kóv. w  kraju ? r iv a t  zapowiada 
nawet rozw iązanie parlamentu i 
nowe wybory, W ybory te Dędą po- 
czątkiem końca „fron tu  ludowe­
go ". N .e  uniknie jednak Francja  
dalszej dewaluacji, Która m a na* 
stąpić saraz ns początku roku.

czyną Dędą przede wszystkim roż­
ne zaburzenia w Abisyn ii, a także 
choroba M ussoliniegc Polityczn ie 
w ciągu r, 1937.go W łochy będą 
zbliżać się coraz bardziej do an- 
g lii, z którą w ciągu lat ostatnich 
pozostawały w stosunkach bardzo 
naprężonych Podobno Mussolini 
ma raka żołądka i cierp? z tego 
powodu poważnie. Dopiero w 
pierwszej połowie maja lekarze 
sprawią, że Mussolini poczuje 
znaczną ulgę w  swym stanie. W 
początkach stycznia Mussouni 
chorować będzie na ciężką grypę.
W yleczy go z n iej bardio niepo­
pularny w t Włoszech lekarz. Vł 
końcu czerwca Mussolini narazi 
się W atykanowi W tym sam ym i. Z jednego ludzkość ’  powinna

wi.
Rosja w ciągu toku 1937 coraz 

wyraźniej wracać bęazia do daw­
nych tradycji rosyjskich. Ten 
nawrót bedzie niekiedy tak gwał* 
towny, że P r iva t zapowiada na- 
wet koniec komunizmu. Stalin żyć 
będzie ustawicznie pod grozą za­
machów. Ogóln ie jednak rok 
I937«my oęazie znacznie pomyśl­
niejszy dla Sowietów od r. 1936- 
go- Najważniejszym  momentem 

w zagranicznej polityce Sowie* 
tów będzie, weaług P rivat, zdIi- 
ź-enie z Niemcami.

Wojny nie bądzke

( się cieszyć P riva t oświadcza, że 
i)'i© grozi nam w- nadchodzącym 
roku żadna wojna i że nawet naj- 
lardziej bojowo usposobione kra. 

je  zachowają jeszcze spokój. 
W prawdzie w lutym 1937 wybuch 
nie w Japonii rewolucja, a Fran­
cja ucierp? bardzo w marcu od 
swego „fron tu  ludowego", Niem  
cy zaś coraz bardziej wyłam ywać 

! się będą z poa wpływów H itlera , 
—  ale wszystko to bęozie mieć 
znaczenie jedyn ie lokalne. H itler, 
coraz bardziej tracący swe zna* 
czen:e, umrze dopieio po roku 
1939-ym. Śmierć ta barazo ujem- 

; nie wpłynie na stan psychiczny 
i Mussoliniegc, Któremu przypomi* 
i nać będzie ustawicznie, że tvszy- 
i śtko m ija. W  r. 1939-ym umrze 
również Stalin.

Ano poczekajmy do przyszłego 
roku, by porównać przepowiednie 
p. P r iva t z rzeczywistością.

Wpadunek
Pew ien wpadunek przytra fił 

się wszechwiedzącemu m agowi z 
Anglią , JJa 12 m aja 1937 r. w y­
znaczył n ieodwołaln ie koronację. 
Edwarda V III. Data koronacji 
—  została jego  zdaniem —  dosko­
nale wyprana, co p. P r iva t tłu­
maczy tym, że dwór angielski jest 
jedynym, który po dziś dzień u- 
trzym uje nadwornego astrologa. 
Przychylność gw iazd Dędzie to 
warzyszyla Edwardow i V I I I  do 
końca życia —  monarcha ten bę- 
azie „rb itrem  św ia ta !! Obszernie 
rozważa zagadnienie małżeństwa 
tego urodzonego pod szczęśliwą 
gwiazdą króla, w trącając dobro­
dusznie, że gayDy Francja  m iała 
jeszcze Króiów i księżniczkę zac­
ną i urodziwą, książę W a lii daw- 
nobj nie byl ju ż kawalerem. —  
Dopiero w marcu 1938 przejdzie 
A n g lia  przez kry tyczny przejaw  
Który jtanak  zakończy się szczę 
śliwie...

Racepia długiego życia
Przed kilkoma dniami zmarł w

Jugosław ii niejaki Bozo Labo- 
wicz, k.,óry urodził s.ę w 1813 ro­
ku w  Czarnogórze podczas nie­
ustannych walk Czarnogórców i  
Turkami. Jeszcze za tyc ia  zoudo- 
wał on sobie gro Dowie c, w  któn-m 
obecnie spoczął 

Sdy pytano go czym objaśnia 
fak t tak długiego życia, Laoow icz 
wskazał na rękojeść pistoletu u 
pasa i pow iedział:

—  N igdy  nie wychodziłem  na 
ulicę bez nabitego pistoletu i dla­
tego ży ję  tak długo.

Ha ^ołfcnąty los
p a d ł a  o u jw n L  w y g r a n a

Oryginalna Przygoda spotkata 
szczęśliwego nabywcę Jose loterii, 
austriackiej w W iednin.

Inwaiida wojenny, nazwisraerr 
Karol Frank, nabył w  kolenturzi 
los. położył los na biurku, po czym 
wyszedł do miasta. Po powrocie 
stw ierdził z przerażeniem, te  loc 
znikł, a przerażona małżonka o- 
świadczyła, że połknął go przez 
przypadek 5-letni synem N ie ­
zwłocznie udał się z synkiem do 
lecznicy, dokonane zostało w y­
pompowanie zawartości żołądkr. 
W iio ó  przetraw ionych pokarmów 
znaleziono los. Inwalida odłożył 
zniszczony Jos } czekał na wynik 
ciągnienia. Jakaż była jego  ra­
dość, kiedy przekonał się, że w  o- 
statnim dniu ciągn ien ia najwyż­
sza wygrana, równająca się 250 
tys. zł., przypadła dla niego.

Handel niewolnikami
handel niewolnikami zos.u! obec­

nie przeniesiony z Abisynii do Kenyi, 
do Sudanu, Somalii 1 Arabii, , dokąd 
hanaiarze newwnikami nr początku 
wojny wiosko - aoisyńsk.tj przetrans­
portowali „swoj towai ” Dc same? 
tylko 'rab:' wysiano 7.000 n ewolni- 
ków, krórych pędzono całymi dniu- 
mi przez beziuuną pustynię. Wielu 
mniej wytrzymałych na i.-ud« podró-. 
iy, zginęło oo irodze. Na ifry kań­
skich i arabsk ch szlaitach, którędy pę 
d ^no niewolników, znajdują tera* 
wiele szkieletów. Giówny ośrodek • 
handlu niewolnikami mieści s ę  obe­
cnie w porcie Tajurai i jes,. niezależ­
nym sułtanatem między francuską a 
angielską Soma' ą. Sułtan teg. ma 
utkiego państewka jest właściciele!! 

k lkunastu tanryK, ; których pracują 
wyiącznie niewolnicy Stamtąd tei 
wysyłają transporty niewolników do 
Arabii i na Daleki Wschód. ■ ■>-

nam wrozono
a  c o  n a s  s c i o t k a ł o

w  r o k o 1 S 3 6

Szpiegostwo
P o lic ja  francuska będzie m iała 

bardzo w iele kłopotów i trudów 
z akcją szpiegowską v kraju, pro 
w  ad zona na olbrzym ią okalę na

rzecz Niem-ec. P r lva t zapowiada, 
ze skompromitowani zostaną na­
wet wojskowi francuscy wyso- 
kich stopni.

Upadek Frontu Luooweyo
Zgon „fron tu  ludowego" jest 

nieunikniony. Ten  obóz politycz* 
ny popełni sam obójstwo.'Potępia­
ny bezwzględnie przez bardzo w iB 
In, obóz „ fro r tu  ludowego" w  bar 
dzo krótkim czasie przekona cię, 
że wszystkie jogo cele i dążenia 
przekreślone zostaną niemal jed ­

nym pociągnięciem  przez tych, 
którzy są zwolennikami ładu i pc 
rządku. Jednak spadek po „tron* 
cie ludowym ", zwłaszcza w  zakre­
sie finansowym, będzie bardzo 
ciężki. To  t e i  te partie, które po 
nim obejmą rządy, będą mieć nie 
lada twardy orzech do zgryzienia.

Dwa państwa w Hiszpanii
Pard^o w ielkie przem iany zaj* 

dą w  H iszpanii, Stanowić ona bę- 
d jie  dwa państwa, to znaczy w

jednej części panować będą po­
wstańcy, w  drugiej zas w dal* 
szym Ciągu czas dłuższy jeszcze

W edług tradycji dziennikar­
skiej prasa zamieszcza w  dzień 
Nowego Roku przepowiednie wy 
darzeń, jak ie czekają ludzkość 

w  nowym roku Przepow iednie 
to podawane są zwykle przez roz­
maitych wróżów tonem bezapela 
cy jnej pewności i z całkowitą 
gwarancją spełnienia.

N ik t jednak nie zadaje sobie 
trudu, aby przy końcu roku spra 
wdzić ile  też z owych wróżb spel 
niło się w tym okresie. Postara j­
my się zrobić krótk, przegląd ho 
roskopów ułożonych na rok ubie­
g ły  i zobaczmj o ile odpowiada­
ły one rzeczyw istości

u a in >  m ag
Jeden z modnych na Doezątku 

ubiegłego roku astrologów  fran ­
cuskich, m istrz czarnej m agii —  
sam rów nież czarny —  bo Sene- 
ga lczyk : Lodla. przepow iedział 
m. in. i ż : „O gólne pogodzenie
się ludów pod egidą L*gi N aro­

dów stanie się faktem  dokona­
nym z początkiem drugiego półro 
cza 1936 r "  W różba ta istotnie 
spełniła się w  części, mianowi 
cie w drugim  półroczu 1936-gc, 
przy niemej i biernej obserwa­
c ji L ig i Narodów  m iały m iejsce 
fakty dokonane —  te w H iszpa­
nii. Czy wpłynęło to na konsoli- 
aację autorytetu L ig i Narodów, 
którą przepow iedział Lodla, nale 
źy nieco wątpić.

Inny wróż, niejaki p Garten- 
berg, był większym pesymistą. 
Oczekiwał on w  ub. roku w ie l­
kich katastrof żywiołowych, 
trzęsień ziemi, w ylewów , wybu­
chów wulkanów i t. p w  rozmia­
rach dotąd niespotykanych. Jak 
wiadomo jednak, przyroda w  
swych demonstracjach ograni 
ożyła się do —• rozm iarów  spo­
tykanych.

o s tro łn y  w rd ib ls ta
Gartenbeig w  swych przepc
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wieaniach był jednak sprytniej­
szy od Lodi i także ostrożniej­
szy. Przepowiedział on, że „w 
niektórych państwach europej­
skich należy oczek wać rozru 

chów rewolucyjnych". Ostatecz­
nie taką przepowiednię można 
zaryzykować rok rocznie na po­
czątku roku Spryt mistrza Gar- 
tenberga objawił się także i w 
innej jego wróżbie. Przepowie- 

azial on mianowicie, t c :  „N ie  na. 
leży obawiać się więkizych kata­
strof kolejov’ych, samochodo­

wych, ani lotniczych, z wyjąt­
kiem pewnego europejskiego pań 
stewku, którego lotnicy powinni 
się mieć na baczności". Wróżba 
ta mogłaby stać się z powodze­
niem reklamą każdego towarzyst 
wa turystycznego.

P rzepow iedn  e k ra jo w e
Tak m ówili wróŻDowie zagrani 

czni. Nasza krajowa znakomi­
tość, inż. Ossowiecki, ograniczy’1 
się w  swych przepowiedniach do 
polskich stosunków. M ięazy in.

przepow iedział on w ielk ie n ie­
spodzianki w  sytuacji wewnątrz* 
nej Polski w  postać* amiany na 
bardzo wysokich stanow.skach. 
Jeżeli inż. Ossowuecki m a ł na 
myśli b. wysokiego p, K ^ id z ik o ­
wskiego, to jego  przepow iednie 
sprawdziła się,

W  da) szym ciągu inż. Oasewir 
cki przepowiedział, że na forum  
międzynarodowymi „odejdzie na 
zawsze i zniknie z areny politycz 
nej vnelki człowiek, swą potężną 
indywidualnością dominujący 
nad światten."

Hm... Czyżby ihż. Ossowiecla 
miał na myśli nieszczęśliwego 
ne ru„a ? W  wew nętrznej sytua­
cji Polski przewidział Inz. Osso 
wiucki szereg dotkliwych ekspe­
rymentów, które „n.ustety, nar*- 
zie nie polepszą sytuacji żadnej 
z warstw społecznych."

Jak widać, dar jasnovriaze- 
nia, um ożliw ia przew idywanie 
rzeczy, spodziewanych przes lu- 
dzi rozsądnych.

M atka  4 0  p u łk ó w
otrzym ała iso.ooo listów

Gdy wybuchła wojn  światowa, 
pewna młoda bogata Francuzica, 
p N a iia  Sautier postanow ią ca­
ły  swój ogrom ny majątek oddać 
na rzecz ob-ońców O jczyzny. 
Przez c z t  r  lata Wojny wysłała 
oni nł mniej ni w ięcej tylko pół­
tora m iiiona ^aczeg, W ydała ona 
na to 6 m ilionów frariKÓw zło­
tych. czyli cały swój majątek. Po
wojnie nagrodzono ją Krzyżem
Legii i odruako Vi>rdunaka a
rząd b eg ijsk i naaal je j  krzyż E lż­
biety, Jeden z pułków strzeleckich* 
m ianowął Marię Sautier dotywot- 
pin. honorowym kapralem, ale 
najdroższą nągroaą dla mej było 
150 not listów z frontu, 

ko zawa*\ ju pokoju Maria Sau­

tier zo jta ła  bez grosza. „Aiatka 40 
pułków", jak  ^  nuzjTwajici roz- 
snrzadała wszystko, co j t j  pozo 
itak , meble, s re b n  rodzinny. 
Przy szły lata nędzy Zdarzało się* 
że P. Sautier nie m iaU czego do 
ust wziąć. W ydział opieki epo 
tecznej umieścił ją  wreszcie w  
nrzytułku dla ubogich. N iedawno 
cdnalazł ją  tam przypadkowo ja ­
kiś dzienm karz paryski i zamie­
ścił w prasie apel pełen oburzeni* 
do czytelników, aoy przyszli z po­
mocą kobiecie, która wszystko co
miaia, oddała obrońcom Ojczyzny* 

W  ciągu kilku dni zebrano su­
mę znaczną dU  zabezpieczenia 
egzystencji tej skromnej bohater­
ce w ojny św iatowej.
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Dziś N ew y  Rok 

Jutro Im. Jezusa

IŁAWl}
TEATR WIELKI: „Noc w  Wene­

cji".
TEATR NARODOWY. „Cyganerie 

wauzawsKa"
TEATR K jLSKI: ,Wesele rigara",
TE A IR  LE TM : kołn ierz królo- 

w fj Made^asKarn" dwa przedatawie- 
luu o £~J2 8 i 12.

TEATR M a ŁY : „Lato w Noha.it'
TEATR NOWY: Dzś „Dowoa oso­

bisty'.
TE ATR KAM ERALNY (Senator­

ska 29js Dziś o godr 8-15 „Tajemni- 
c lekarska Fodora.

TEATR ATENEUM: „W olny i mi­
nister".

TEATR MALICKIEJ: Dziś o goaz 
6< ' .Ea.nieszat"

OPŁKŁ1KA (Karowe 13): O godz. 
g-t „Zakochana kroiowa" z Wermiń 
skę Fertnerem.

CYRULIK: CodJennie „Król z ęa 
rasolem”  z (unoszą Stęp„wskim i zc 
Bchowską na czele. Pot zątek o 7.15 
I .45

SZuPKA f-OLITY CZKA w Z.e- 
mlańsKiej (śuzon  iecka 12): O godr 
8 4," wiecz, „A le  o tym m  !1‘*

TEATR 5.15 (boiaJecklch 15):
*Gaoy ‘.

TEA1P 13 RZĘDÓW: Codzienni
0 godz 7-15 i 9.45 wiece satyra poli 
tyczna „Dooy smalone".

TEATR RGZMaITOSCI Ch.odna 
49): F*rsa „Hurra! Jest chłopczyk" 
z Wlad. Wal.erent.

CYRK. todzieniiie o godz. S-15- 
Wtorki, środy, soboty i święta o 4 30
1 fe.i5 nowoczesny progiem nowości 
i grupa tygrysów bengalskich.

ek ty
w y k o r z y s t u j ą c  c i e m n o t a  n a  w s

„Sutoc& SriSeaf** m a t “  n t ś
W związki n:ai-

-S.
r-i) <a

J i A  T> 5 .0
Piątek 1 stycznia 1937 r.

1.00 Sygnał czasu i kolęda „Nowy 
rok bieży” . 8.03 Muzvka wyk. Ze 
Społu Payyia Rynasa, 900 Transmisja 
nabożeństwa i  kościoła śvv. Krzyża w 
Warszawie Kazanie na uroczvstuść 
Nowego Roku — wygi ks. prałat dr. 
T lachimowski. 11.57 -Sygnał czasu 
i htinai z Krakowa, 12.03 Koncert roz­
rywkowy (z  ^oznar.ia) W  przerw 
ca. gudz 13.00 Monolog noworoczny 
Ant. Bohdziewicza. 14.00 Konc. re­
klamowy, 14.30 Audycja dla dzieci: 
a) .Jasełka kolędy, jake byty kie 
dyś" -*■ gawęda Stanisława W asilew­
skiego (z  Poznania), bł Posenki dla 
dzieci w yyk zespołu ,,Te 4” (z 
Warszawy). 15 00 „św :ętvch pań- 
6kich Kalendarz- — gawęda, 15.18 
l olsKa Kapela Ludowa Feliksa Dzier­
żanowskiego Io.20 Rozmowa z chory 
mi ks. kapelana Michaia Rękasa (ze 
Lwowa), Id 30 F-owszechpv Teatr 
Wyobrażn*: Prermera słuchowiska )a- 
nusza Meissnera p. t. „Poczta świą­
teczna” (z  Krakowa), 17.00 Mtizykn 
taneczna (ptytv), i7 jO  Koncert w 
wyk ork. mandolinistów wyróżmo 
ntj na konkursie P R (z Wilna'. 
180G „Zaczęliśmy Nowy Rok - au 
'ycja sportowa. 18 15 Edwar i Grieg: 
wrrtei „-moll op. 2, Wykona: 
wartel Warszawski; 18.50 Koncert 

ozrywkowy (płyty) 19.35. Koncer' 
olistów. Wykonawcy: Mary Ili lano 
owna — tor‘ep an, Lidia Kmitów?. -  
krzypcę Tadeusz Łuc2ai — śoiew 
!0 55 Pogadanka aktualna, 21.00 
Wspomnienia z dawnych lat — 
yielkie potpourii w w\Kon. G.zel 
ohatynerowej (sopran), Rudolfa Ku 
(tenorj i zwiększone) orkiestry Tt 

eusza śeredyńskiegc (ze Lwowa i. 
2.00 „Skórka banana” — humoreska 
’2.3Q Muzyka taneczna (ptyty).

SOBOTA, 2 stycznia,

6.30 Kolęda, 6.A? Gimnastyka, 6.50 
utyka (ptyty) 7.25 „Parę mtorma 

yj” . 7 30 Muzyka (ptyty)- 
l i  57 Sygn- 1 czasu i hejnał z Kra 

dwu. 12.P3 Kwartet ssDnowy Roz 
Jośnł Kokowskie* 12.50 .Skrzy ma 

Inicza” . 14 30 Teatr Wyobraźni dla 
ec‘ młodszych; „Baśń o Kopciosz- 

u”. 15.0C Wadomości gospodarcz
5.35 Koncert rozrywkowy (płyt” ) 
600 „Nasz program' to.10 „ * y c’e 
ulturalne stolic»” . '6.15 Koncei or 

u-estry wileńskiej (z  Wilna). 17 90 
TrrthŚ£tns)a nabożeństwa i  Ostrej 
B:amv v  Wiln*. 17.50 „Książka o 
dziejach xatru , muzyki na Litw ie’ 
pogadanka. 3 00 Pogadanka aktu. I- 
ją. 18.lu iWadomości sportowe. IS20 
oncert reklamowy 18.50 pogadanka 
sjalna. 10.Otj Audycja dla Pola! 5w 

granica1 „Na Nowy Rok” : 19.30
ncert wieczorny w wykonaniu Or 
stry Symfonicznej P R. z udziałem 

T  ii a Zabaydy-Sun ickiegtj (śp:ew).
«y Nowości li terać k < 2C.55 Puga-

nka aktualna 21 00 Muzyka tanecz-
w wykonaniu Malei Orkiestry P 
z udziałem „C1 worki Rad owej .
00 „Kasjer Pilecka” -  wstole 
chowsko U  Poznania). 2z.30 Mu 
- taneczna (płyty)-

Sekciarze, kierowani niewąt­
pliw ie jakąś tajemniczą ręką, 
działają przede wszystkim tam, 
gdzie <iemnota utrudnia jakiekol? 
wjeik przeciwdziałanie. Szczegól­
nie chętnie Zerują ci agenci ta- j 
jem niczych potęg na Poles.u, 
gazie lud jest ogromnie poaatny 
na wszelkiego rodzaju mistycyz? 
my.

ginąc n3 krzyżu za zbawień ra 
ludzkości, załatw ił sprawę tylko 
od strony męskiej. No bo pize- 
cież Chrystus był mężczyzną, a 
wraz z N im  na krzyzu nie za? 
wisnęła żadna kobieca.

Muraszko doskona’ 5 zdawał so. 
bie sprawę, że specjalnie silny 
wpływ  może wywrzeć przez kc- 
biety, których na ogól b ierniejsi

Ostatnio prowadzi na Polesiu chłopi chętnie słuchają
ożywioną działalność niejaki Mu- 
raszko, podobno pochodzący z Po. 
lesia, reem igrant z Am eryki. W  
Am eryce „zaop iekow ali" się Mu? 
raszką sekciarze, wciągając go 
do swych szeregów. Skoro nowy 
adept przesiąkł już dostatecznie 
doktrynami redgijnem i został w y­
słany do Polski. Tu ta j Muraszko 
wyjechał na Polesie i ro spoczął 
energiczną działatnosć wśród 
m iejscowej ludności.

Muraszko miał przy ty n  o tyle 
ułativioną działalność, żc znał 
m iejscowe warunki, a po wtóre 
imponował chłopom swym potęż­
nym wzrostem i niezwykła siłą 
fizyczną.

A g ita c ję  rozpoczął od grosze? 
nia nowej herezji, trzeba przy­
znać, sprytnie wykombinowanej.

Głosił mianowicie, że Chrystus,

Muraszko tw ierdził, że Bóg k 
zal mu powołać do swego 
12 apostołów i znaleźć kobietę, 
K tó r a Dy wzięta na swe barki zba­
w ienie rodzaju żeńskiego.

Siedzibę swą, jako głowy no­
wego „kościoła'', obrał Muraszko 
w małej wsi pod Kossowem, Wieś 
biedna, większość mieszkańców 
analfabeci. M ieszkańcy podają 
się nie za Polaków lub Rusinów 
a za „sdieszn ich" to jes t tu tej­
szych.

Wśród takiej ludności znala­
zło się łatwo 12 „apostołów " Mu- 
raszki, a wreszcie oglosd „pro? 
roi:", żc- Bóg zesłał mu „subot- 
nioju mat". Kobietę, która ma zba 
w ić komety,

O rgan ’ zacja Muraszki wzrasta­
ła w siły i dochodziło do tego, że 
na rozkaz Muraszki lub „aposto?

łów " wchodzono 
żeńskie.

Z rozkazu „subotniej m ati" w y­
dano zamąż nieletnią dziewczyn? 
kę za dorosłego parobka i zw ią­
zek ten, pobłogosławiony Drze? 
bredzącą kobietę, znalazł nawet 
epilog w sąazie, gdzie „małżeń­
stwo" rozwiązano.

Muraszko robił przy tym dobry 
interes finansowy, gdyż, Kiedy 

l „subotniaja m at" popada w trans 
boku | nacina ciało —  i krew płynącą z

jako lekar»Lv\o na wszystkie cho? 
roby.

Na razie zdrowy odruch ludno­
ści zahamował rozwój now'ej sek­
ty. Pom iędzy Muraszką a jednym 
z wyznawców, któremu prorok za? 
b ra t  żonę. wybuchł spór. L u ó ł o ś ć  
wsi podzieliła się na dw ie partie, 
przy czym Silniejsi okazali się 
przeciwnicy Muraszki. gdyż 
bitw ie m u s ia ł  uciekać.

Z ^ d z i e i - k a s m a r c z i r k

d o r o b i ł  s i ę  n t a i ą f o u

n a  k r a u z i t c ia c h

Pewna niewiasta, przechodzą-, 
ul. Chmielną przy Dworcu Głów­
nym została otoczona przez gru­
pę mężczyzn, z których jeden w y­
rwał je j z rąk torebkę z k ucu- 
dziesięciu złotym '. Udało s:ę go 
złapać aż na ul. Tw ardej O ?azał 
on w ie lk ie  oburzenie, twierdząc, 
że jest ogóln ie znanym kanrericz- 
nikiem. Istotnie v; komisariacie 
okazało się, że jest to niejaki Izy­
dor rłaumryter (M ariańska 4.), 
w łaściciel dużej kamienicy na 

pa i Pańskiej, a jednocześnie wiflo-- 
! krotnie katany i notowany doii-

ran zbiera do butelek —  a potem 
rozcieńczoną z wodą sp rzeaa je1 resować odpowiednie władze

Na razie prserwał działalność, I niarz—  na tym to właśnie zawo- 
ale podobno ma ją wznowić na dzie dorobił się aż kamienicy, 
wiosnę. Pow inny sie tym zainte 1 Baurnrytera osadzono w  krym i­

nale.

M E * L E
NajKorzystnie nabyi możtia w lirime 
W .  K U C H A R S K I ,  a-Swtatu

tum* c e z y s lu j f I 9 0 J  mkii

Oszustwo żydo*sKn:n k m i o *
Ostrzegamy przed zydeuska saśldzieima „Unia

rtm m
9f

POLSKA AGENtJA miimk

i EKSPF:DYCiA
z  w ł a s n y c h  p l a c d w  w  G d y n i  i w  G d a ń s k u  -  F r a c h t o w a n i e  —  S k i a b o w a n i e

S P R Z E D A Ż  K O M I S O W A
m a t e r i a ł ó w  d r z e w n y c h  p r o d u k c j i  L a s ó w  P a r i s t w c w y c h  

G D Y N I A ,  u i.  Ś W IĘ T O J A Ń S K A  4 4 , T E L E F O N Y :  1 9 -1 6 , 1 9 - 1 7 ,1 9 - 1 8 ,  1 9 -1 9

Od dłuższego czasu kręcą się po 
Vł arszawit żydowscy domokrążcy, 
sprzedając na raty białe mater.aiy 
rzekomo pochodzenia zagranicznego.

N aiw n t i n ieśw iadom e podstępu go­
spodynie Kupują towar, a tym czasem  
okazuje się, żc przepłaciły  często  prze 
szlo lOO^e.

Ale me to jest ważne, albowiem 
zawsze naiw ni kupujący u żydów, Dyli 
nabierani.

Ważny natomiast jest fakt, że fir­
ma wysyłająca tych agentów jest ano­
nimowa, pracująca jako spółdzielnia 
kredytowa „Un.a” we Lwowie Mate­
ria! sprzedawany zaś przez nią zaopa- 
.rzony jest w znak „Familien Cain-j 
bridge Tannenwald, Madę in Ische- 
_hos!ovakie” . Ponieważ po sprawdze-

'P h f ł& d . ś i u & m  ^

Ćt4 pO sGutuJi *

?.n tit.ńdnrmi**... 1). 

auJ&J-iiU, t&JK&WJ. 
dMikujt - ii*ótf\eAuit

i* „ P l O n i E R "
IDovsitik«tuski III

A teraz owa spólczielnia „Unia” — 
poprostu jest parawanem dla machlo­
jek żydowskich. Przedm otem bowiem 
tej spółdzielni, mieszczącej 6ię we 
Lwowie w Pasażu Fellerów 5, jesi n 
in. udzielanie pożyczek i kredytu czion 
kom i n eczłonkom za odpowiednim 
zabezpieczeniem, przyjmowanie wkła­
dek oszczędnościowych, skup papie­
rów wartościowych i t. p.; statut zu­
pełnie nie przewiduje hanulu towaro­
wego

Zarządca spóldhelni jest żyd — 
Beniamin Schreiber, zastępcą jego 
również żyo — Woi! Wemreb. Spół­
dzielnia jest stowarzyszeniem 100% 
żydowskim. W lokalu tej opóldzieim 
nejaKi Dawid Schreoer zorcamzowral 
odrębny „Związek Ktedytowy Spói- 
dzieltiia Unia” , jako spółka z o. o., 
która me figuruje w rejestrze handlo­
wym. Przedsiębiorstwo pomyślane 
jest b. sprytnie,

Przypuszczać jednak należy, że wia 
aze skarbowe i spółdzielcze za nte 
resują się tymi pomys'owymi żydami 
i zlikwidują to przedsiębiorsty.o oszu­
kańcze.

T. K

niu okazuje się, ze takich mater alow 
z Czechosłowacji nie importujemy, to­
war ten pothodzi z przemytu lub po- 
prostu znak fabryczny je„t sfałszo­
wany.

T t t J t r  » . « ! !  •
Śniadeckich 5 

Wiedeńska Komedia muzyczna

„ u a ł i Y ”

w roli tyt L ucyna S7I J E H H S k Ł
realizacja Witold Zdziłowlecki 

DZIŚ O CODZ. Iż-ej W NOCY 
„W IE LK A  RFV1A GW IAZD"

l'icrw?£orzedne

3 KO' KALKI. 

5A )M . AFfiA 
d e n it , rU iZk  

K L E J E

polkca
AAd.aa  C f n Ń r K * 1 apOtk- 

■hSM ttfta ^ i u n L L  I o. O.
«flM» A fl 9. Hi. LitOiS i/a, lal.9-53-58 

ŻądaO  w s ia C It i*

O  0  h  l  I A  Ł  Y :

ócansk
H (ih im rk t 24

Teh 224-51

K a t o w ic e
ul. Stawowa io

Telefony: 
306-26 i 306-66

W a r s z a w a
ul. W aw eu ka  54

Tel. 554-80 
(centr.)

L w ó w
ul. 3 *  aja 11

Telefony: 
222-28, 222-29

Ł u c k
ul. Kbt&jowa 1

Tel. 60

S K Ł A D Y :

WARSZAWA — ul Wolska 95, tel. 608-38
GDAŃSK — Wrzeszcz, tel. 417-83
GDYNIA — ul. Morska 10, tel. 23-51
ŁUCK — a-l. Nolejowt, 7, teł. 60

A G E N T U R Y :

BIAŁYSTOK — ul. Krasińskiego 8
BYDGOSZCZ — ul. Świętojańska 11 ni. 2, t. 22-37
KRAKÓW — ul Piotra Michałowskiemu 3
LUBLIN — ui. Misjonarska 6 m 2
ŁÓDŹ — ul. Piotrkowska 48, tel. 219-50
P07N A S  —  ul. Fredry 2 m. 6, tel. 11-37
RADOM - — ul. Moniuazki 26, tel. 23-34
STAN ISŁAW Ó W — ul. SoLieskiego 78

ODDZIAŁY SKŁADY 1 AGENTURY DYSPO.NU Ą PEŁNYM ASORTYMENTEM MATERIA­

ŁÓW BUDOWLANYCH,-STOLARSKICH 1 DYKI Y PRODUKCJI L a SOW PAŃSTWOYiYCH

•N F O R M A C J E  N A  2 Ą D A N IE INFORMACJE NA ZAUANIE

K cudane oszustwo

K o w o r c c z n e  

p o p o ł Ł ó n l ó y i k l  

w  T e L t . c n .  w e r s ?  w s k t e h

1 E A T R  N A R 0 D 0 W 7Y
W Nowy Rok o godz. 3.30 po poi. 

grana będzie kaDitalna kom edia  Mol- 
ąara „W ielka M.lość" z Ć w iklińską i 
Osterwą

T E A T R  P O LS K I
O godz. 3 pc poi. „Tessa" z Barsz­

czewską i Ziembińskim w rolach 
głównych.

T E A T lt  M A Ł Y
j W piątek o godz. 3 30 po poi. „Żoł- 
, nierz i bohater" Shawa w insceniza- 
; eji Al. Węgierki

T E A T R  K A M E R A L N Y
Jutro w N Rok o godz. 4 po po., 

„Wróble gniazdo".

ogłosreitia droStse
Fuaiellścil ŹądaC cennika Nr. 25 

Kupujemy cbiory zapas; — pro-

F rz jrz ą d y  lefcarskle i narkotyki
jH^aUż ano w żydnwsk rr- ?tow?rz^zGnu

Wczoraj w nocy, niezrani złodzieje stępnie „złożyli wizytę” w czterech 
po oberwaniu kłódki od tzontu, dostał, gabinetach lekarskich, zab erając z 
s ę do lokalu ambulatorium St->warzy- nich wszystkie narzędzia leltarsk e i 
sce.iia „ pomoc Ubbgim Cnorym Ezras teiczerskit bieliznę z'c stemplem „P. 
Cbojlim Anyjim”. Zlodzie.e dostali się U Ch.” . ora? 7 żarówek. Gdy wczo-
przede wszystkim do składu, kradnąc 
wyroby gumowe, zactrzyki (kamrora, 
strychnina kofema i hepatogerl. Na-

raj nno otworzono ambulatorium 
stwierdzono ślady gospodarki złodziej 
skiej.

J A W  R Y C  A R C Z Y K
l l c o w s t *  1 3 ( A  Watunkl dc-zodne

oeg > wyom i po 
J H ' W «  W l o i r s y

KeduKcjd r& iiutnikćw  tiez powodu
wywoiata sirajK w fabryce na Woli

imy 
I wa I

oferty. „Filatelista" 
łiórski go 1<A

Warsza-

K I N O „LOS f ł  h takowskie 
Przedmieście óó

„ S z a n g h a r
W medzielę 1 święta 2 poranki 

11 f 13 CENY od 54 g>.

K arnawałowe artykuły 
ski, Królewska 37, Marszatkow-

Matałiow 
arsza

i ska 98, Bracka 22 Niecała 10.

HOLLYWOOD
Poc2. w nirdz. Swięia3“  

w dni powszednie 5" 

M JW ESELSZA KOMEDIA 
SEZONU

DZIECI SZCZĘŚCIA
l i  LIAN HARYEY.W ILLY I RiTSCH

& K U B  0(« n » i#

Zofia Wosz-tyk, zam. przy ul. Wot- 
kowyskiej nr, 3, w czasie jazdy tram­
wajem zguDila woreczek, w którym 
■'rajdowa; się kwit lombardowy. —
Woszczykowa rameldowata o zguoie 
policji. Równoczesne mąż jej zrobii 
odpowiedn e zastrzeżenie w lombar­
dzie. Tymczasem w gouzinę późnie;
do lombardu zgłosiła się jakaś kobie- M l| { , l| ir  złoto, srebro pracownia 
ta, która przedłożyła kw.t Woszczy- i t U I r U jŁ  |ur-ilersKo Zegarmi- 
kowej i zaniizrzaia wykupić zasta-, strzowska Soalińskiego Śniadeckich 1.
w,one precjoza. Okazała się nią W ik - j-— — —- — --------------------------
toria Matkowska, zam. przy ul. Ka- M toóy narodowiec lat 19 pracowi- 
wenczyńskiej nr. 26. Policjant sporzą- *• 
dzil protokui.

K I N O
IL ^ T v < KOMETA

UL. CHŁODNA 47,44

BŁĘKITNA PARADA
W rolach głównych 
FRED ARTA1RE

GINGER ROGERS
N A  SCENIE REW IA

CYRśC Br. SrANlfcWSn.iCH 
Dzii o 4.30 I 8,16

PREMIERA NOWOROCZNEGO 
PROGRAMU NOWOŚCI!

15 N-rów ATRAKCYJ, SEN S A- 
CYJ, HUMORU I ŚMIECHU 

ponadto: Sensacyjna tresura

1 0  T Y G R Y S Ó W
poć wodzą słynnego pogi-omcy 

>. Fr. TRUBKI

DZIECI I  MŁODZIF.Ż o 4.30 
idącą POŁOWĘ

W środę w fabryce mctalowei „Me- 
t?locei" (przy ui. Wolskiej 60), wy­
buchł strajk na tle redukcji robotni­
ków, Na ogólną ilość 80-f u zatrud­
nionych robotników' zwolniono ?5 
osób Dyrekcja tabryka zwolnienia 
tego me usprawiedliw ta warunkami 
ekonomicznymi, ani stanem zamó­
wień fabrycznych. Robotnicy posta­
nowili strajkować do czasu umoty-

, . .. Z&cładzenie
t”  . zdolny — poszukuje .oi.tj- 

ikolwick pracy T chrześcijan. Wi&do w  mieszkaniu własnym, prz, ui.
• mość Kantor ABC — Aleie Jerozo- Ogińskiego 19, na Pe!cov znie uległy 
limskie 8-a, tel. 7-27-33. poó „lat 19’ zaczadzeniu ( elicja Święcicka, la: 50, 
  ■>“  —~ - —  urzędniczka oraz jej siostra Fclagia

Karoóot iec miody znający fa-h rzez- \(arii0Wska, |al 55 uekarz (Wgotowi.. 
nicki prosi o pomne w zr.alee.eniu no „dzielen e raczadzonyni pomocy

Stan 
Us*a-

w o w an .a  redukcji tak  dużej ilości ro- 
Dotnikow, albo też cofnięcia wymiot­

ni dd prosi o pom^c w zr.alei .-iniu po udzielen i' zaczadzonym r 
pr?cy. Wiadomość . oferty poa_„M o- (Jtzewj(,,Z| ]e d0 , zp_ 0 Z. lezus. 
dy*' Kantor ABC Alejo Jerozolimskie Markowskie, ,est bardzo ciężki, 

tel. 7-27-33.

r t ił-  niespotfznnka
Gwiazdka ABC dla współpracow­

ników redakcji była skromna, lecz 
mila, gdyż wszyscy otrzymali kra­
waty nabyte prze-* administrucję w 
finnie „\pis“ , A. Piekarski, Elekto­
ralna II.

P okój z klatki schodowej tui. Zguda) 
o„ gospodarza ao wynajec’a. Wia 

doinośc ABC Aleje Jeruzolimske 3-a, 
tel. 7-27-33 Zwro* kosztów odświe­
żenia, komorne zł. 45.

J  t|C  C A I)i Samoukom służy 
U LA  - ty J H t  I pomocą wydawni­
ctwo Hav-u. Nowy katalog 1937, o- 
bejmujący książki o treść, • a) nauki 
szkolnej, b) ogólnokształcącej — 
wysyła 'ydawnictwo Bawu, Warsza­
wa, Królewski 2ć'40 po otrzymaniu 
25 gr. (znaczkami).

Z naczki pocztow t qo zbiorów. Kup 
no — sprzedaż •- komis. Albumy 

na poszczególne kraje Europy Srpi 
tatna 6 m. 5. Polska Agencja rTIate 

] Fstyczna.

PALTA
s e r c o w e  1  r u c c  

*

kc%mu/45 
Wesołe słuchew sko

ra d ia u w b
Dma 2 stycznia o godz. 22-00 roz 

Rtosme I oiskiego Radia transmitują 
z oznania wesele słuchowisko Ka- 
z mie-za PtedńAtc^6. Sluchov,-isl-o 
to nosi tytut „KasPr Piłeczka".

Hezwykłe kradz eż
W  Tęczkach, po w. Łuków wy 

strzelano niedawno temu więk 
szt; „ość  psów podejrzanych o 
wściekliznę i zakopano je  we 
wspólnym dole W  kilka dni póż 
niej zauważono, że dół zostr.ł roz

lo.io, że kobety jeszcze wczora; wie-) 
czorem napaliły w piecu i kładąc s i* , 
do snu. zasunęły szyber, Dz s rano!
Święcicka obudziła śi<* z okropnym 
bólem glow y. Prawic u kresu świado­
mości, pcdcscla do drzwi, zamierzając 
wyjść na korytarz. Zimrakio jednak 
iej sil i rirn :la na podłogę, tracąc przy ’ 
tomność. Przy upadku przewróć la ku-! 
be* z wodą V ’oua rozlała się po po­
dłodze i przeciekła przez sufit -io mie­
szkania sąsiada. Sąsiaa udał się na 
gótę, by sprawdzić przyczynę „powo- 
az. ’. Gdy zastał drzwi d" mieszkania 
śv lęcickicn zamkn’ęte a na pukanie 
nikt n:e odpowiada! zaalarmował po- 
Rcję. Po wyłamaniu drzwi zoalez otio 
otye WoWsłę heprzyiomne Dzięki enet
gicznym zab:egoni lekarza pogotowia i „ ,___  . . .  , .
udało się zaczadzone przywrócić dc Pan>* a trupj^ szj-st ch oj-tu  
życia. I psow skradzjont.



ABC— EOWENY CODZIEfINE -  Str.
33 tomy dht, 750 św iadków , 70 rewtzyl

Mera Pnryleoiitinuia -- FfetńJrcrswa
rozrasta się do nianotowanych rozmiarów

Ze źródeł m iarodajnych poda- w  spraw ;  W andy Paryłew ic*-
ją. iż absorLująca od dłuższego F leischerow ej i tow. objął ju ż 33 
czasu opinię puDliczną w  P cL c e  tomy akt, t. j. przeszło 3.500 stron, 
głośna a fera  korupcyjna W andy oraz kilkadziesiąt teczek, zawie- 
Parylew icz i tow. rozrasta się do rających rozm aite dowody rze- 
olbrzyniich rozm iarów. jeżowe. Sędzia śledczy i jego  ?.a-

Zapowiadane na początek roku stępcy przesłuchali ao dziś dnia 
1937 zakończenie śledztwa k a r* , ■ i * "
nego w  te j sprawie, wobec konie- MLECZARNIA
czności zbadania szeregu dodat- ( I I P  Szplislna 7 
kowych świadków i ujawnienia

w  tej spraw ie 750 świadków i  w
blisko 100 wypadkach zasięgali 
opinii b iegłych - gra fo logów  i tłu­
maczy sądowych.

b e z b o ż n ic y  p r z e d  sąd? ni:
za bliiźnierczą książkę ,;Tafemnica Jezusa

, Jaką pen.oKą karę?
r r z e a  oąaem UKręgowym odbył z  żoną porzucił katolicyzm, prze |nym przekładzie nie A a

proces znanego działacza oocia 
listycznego i wolnom yślicielskie- 
go adw. Józefa Litauera. z  pocho

W  związku z  powyższą afera dzenia żyda, Który len iąc się z ka- 
korupcyjną przeprowadzono 70 tolłćfką, przy ją ł w iarę chrzęści- 
rew łzy j. janską, lecz przy okazji rozwodu

szedł na prawosławie, aż wreszcie przestępstwa, ponieważ
cech 

książkę

DANGLA najlepsz* 

kolacju . ablałowe

‘‘zfrnniK' w i mutrach Kra, 
Jawyc i raźraajeznycLi 
ffsmUlJ pis.a a i mody 

kobieco
no

w yth  okoliczności, przeciągnie 
t ię  do końca marca r. p. O r o z ­
miarach ztbranego dotąd mate­
ria łu  przez sędziego śledczego, 
dr. Korueiew icza, św iadczy garść 
danych statystycznych zawartych 

w specjalnym sprawozdaniu, któ­
re  przedłożone zostało ostatnio 
czynnikom nadzorującym nad do­

chodzeniem. M ateria ł dowodowy

Najkorzystniejsze “źródło zakupu

HERBATY -  KAWY 
i KAKAO

Własny lmpdft Herbaty wł. palarnia 
kawy oraz środki odżywcze dla dzieci 
Lem czekoladowy, kuracyjna oliwa ni- 

ceiika Fistaszki ..orace i t. d.

Teofil HARZEC
Marszałkowska 89, Mazowiecka 5

Narzędzia masonerii arcgtossskśel

M m  C M f  imiimcżpfóisę
P. By/La na czele Kiabu lw ow skiego

Przed hotelem  Europejskim  w  radczym " członkiem z ram ienia 
W arszaw ie, jak  również w  szere- Rotary Club‘ów w  Polsce jest 
gu w iększych miast Polski, w id- P io tr  Drzew iecki, A l. Jerczolim - 
n ieją  wyw ieszki przed lokalami J ska 71, zastępcą zaś jego dr. inż. 
K lubów Rotary, z w yobrażen iem 1 Em ilian Loth „O kręg polsk i" o- 
,,koła zębatego", symbolu tych trzym ał N r. 85. „N aczeln ik iem "
międzynarodowych „k lubów ", któ 
rych hasłem masońskim jest 
,4,1 użyć".

Tak, jak „L ig a  ODrony Prat 
Człowieka i O byw atela" —  jest 
narzędziem masonerii romań­
skiej (, Grand O rient de F ra n c e ), ' 
„M iędzynarodowe R ota ry " —  jest

na rok 193b/37 został p ro f. dr. Je­
rzy Loth.

Pon iżej podajemy ibtniejące
„Rotary C luby" w  poszczególnych 
miastach Polski:

B ielsko: N r. klubu 3756, data 
założenia styczeń 1935, liczba 
członków 20 Dzień, godzina i

narzędziem masonerii anglosas- m iejsce tygodniowych zebrań: 
k iej, działającym  wśród s fe r na- j wtorek 20.00, Hotel „Beekid", La ­
wet re lig ijnych  i katolickich.

W  „Europejskim  Kom itecie Do-

Zgon ś. p. Zyymunti Chrisnowskitgo
ckryw a żałobą polskie rolnictwo

W e wtorek zmarł po długtoj 
chorobie ś, p. Zygmunt Chrza­
nowski, twórca i prezes Giełdy 
Zbożowej.

Ś. p. Zygmunt Chrzanowski o. 
trzym ał wyższe wykształcenie roi 
n icze w  Tabor (Czechosłowacja) 
i  ju ż w b. młodym wieku rozpo­
czął pracę społeczną na terenie 
rolniczym .

W  b, zaborze rosyjskim  praco­
w ał niezmordowanie nad Bzerzej 
mcm polskości wśród ludu w ie j­
skiego i podniesieniem stanu po­
siadania polskiego rolnictwa.

Zuotaje później długoletnim  dy, 
rektorem Syndykatu Rolniczego. 
Był również prezesem Kooperacji 
Rolnej, członkiem Rady Banku

Polskiego i jednym z najwybit­
niejszych działaczy Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego. W  pierw  
szych latach niepodległości P o l- , Sw. Jańska 56.

sek cygański. P rezes : T eo fil Ada 
mecki, P iłsudskiego 4. Sekretarz: 
płk. A n u r  de Jana Manowarda, 
Moniuszki 18, teł. 14-91.

Gdynia: N r. 8722, październik 
1934, 2C. W torek 20-30. Restaura­
cja Seydla. P rezes; Julian Kum- 
mel, Sw. Jańska 9. Sekretarz: 
Leon Godlewski, „M orskie Oko", 
Crłowo. Adres dla koresponden­
c j i :  Sekretariat Rotary Club‘u,

ski był m inistrem spraw wer 
wnętrznych w  gabinecie Swie- 
żynsKiego.

Zmarły prezes G iełdy Zbożowej 
należał do starszego pokolenia 
rolników polskich, organizował i 
tw orzył w ie le  instytucji roln i­
czych, wnosząc wszędzie prócz 
niepospolitych za let umysłu i 
serca, niezwykłą wiedzę, energię 
i sumienność.

S. p. Zygmunt Chrzanowski o* 
sierocił żonę i dwoje dzieci oraz 
brata prof. Ignacego Chrzanow­
skiego.
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K atow .ce : Nr. 3702, czerw iec 
1934, 32. Czwartek 20.00. Hotel 
„Savoy“ . Prezes: Inż. W ito ld  Sa- 
gajłło . Kazim ierz —- Strzem ie­
szyce. Sekretarz Kazim ierz Z itn- 
kiew.cz, ul. ZajączKa 13, tel. 
301-57.

Kraków ; N r. 3660, listopad 
1933, 18. Sr^du 20.15 „Grand Ho­
te l", uJ. Sławkowska 8. P rezes: 
P ro f. dr. Odo Bujw id, ul. Lubicz

34. Sekretarz: Andrzej Lankosz,
Rynek 45, tel 115-70.

Łódź: N r. 3632, listopad 1933,
25. Poniedziałek 20.15, „K lub Oby 
watełsk i", Moniuszki 9. Prezes:
Inż. Oskar G.oss, Narutow icza 
J07. Sekretarz: In i. dr Em ilian 
Loth, Al- Kościuszki 73, Cable:
Rotary Club, Łódź, tel. 207-60.
Adres dla korespondencji: Rota- „  ,
ry Club, Łódź, A l. Kościuszki 73. J' T  " Wo,nołn^ lc le I»

został woju jącym  bezbożnikiem, j Couchouda należy traktować jako 
Adw . L itauer dokonał przekładu dzieło naukowe. Zarówno Wroń- 
książki francuskiego wolnom yśli- ski jak  i L itauer zapytani prze: 
cielą Couchouda p. t. „Tajenu.ica przewodniczącego sędziego Le- 
Jezusa". Przekład w  odcinkach szczyńskiego jak iego są -wyznania 
zamieszczany był na łamach orga- oświadczyli, iż są bezwyznaniowi, 
nu bezbożników „W olnom yślic ie l Początkowo wyłon iła się kwestia 
Polsk i", które te pismo, jak wia- jawności rozprawy. Sąd ooutano- 
domo, u legło zamknięciu po łikw i- w ił przeprowadzić przewód są- 
dacji Stów. wolnomyśBcieli poi- dowy przy drzwiach otwartych, 
skieh w związku z  ujawnioną ak- Prokurator Goczałkowski w  mo­
cją  Komunistyczną, jaką prowadzi- w ie oskarżycielskiej żądał przy- 
ła organizacja. kładnego ukarania obu wolnomy-

Książk? Coucl.ouda jest ste- ślic ie li. W yrok ogłoszony będzie 
kiem bredni i b luźniersiw  poa ab j w  czwartek o g. 9-ej rano. 
resem Chrystusa. Przełożony kla­
sztoru O.O. Paulinów  w C zęsto-. 
chowie zw rócił uwagę wiadz pro
kuratorskich na bluźnierczy cha­
rakter przełożonej na język pol­
ski książki. W  związku z tym wła 
dze prokuratorskie wytoczyły 
adw. L itau eiow i procea o publi­
czne b luźrierstwo, ponad to zaś U  SYLWESTRA

W arszaw a: N r. 3427, luty 1931, 
61. W torek 20.00, „H otel Europej­
sk i" P rezes- Inż. Antoni Dunin- 
Slepść, M ianowskiego 19, Cab 'e: 
D ejot Rotaryclub Warszawa, tel. 
9-921-21. Sekr. J ó *e f M irowski, 
M ;elecka 10.

L w ów : Nr- 88a9. Zab żon j w  li­
stopadzie 1935- 16 członków. Ze­
brania: H otel George‘a W torki, 
g. 20.30. L u ty :  M. Jasiński. Se­
kretarz Rotary Ctubu, Lwów, 
Akademicka 17. P rezes: Wł- Byr- 
ka. Sekretarz: M. Jasiński.

Bydgoszcz: Nr. 3306. Założony 
w  grudniu 1935. Zebrania: Hotel

do odpowiedzialności kam ei po­
ciągnięto redaktora odpowiedział

Po lsk ie­
go-' również żyda Józefa  Stani­
sława Wrońskiego.

Obaj wolnom yśliciele nie przy­
znali się do winy. Najobszern iej­
sze wyjaśnien ia złożył adw. Li-_ 
ta uer broniąc się, że w dokona-'

Status po na,moczu Śródziemnym
W  n e d ile ię  podpisanie uk łaau  an g ie lsk a -w ło sk  ego

LO N D Y N , 30.12. Rokowania
angielsko - włoskie w  sprawie
porozumienia, któreb^ położyło 
kres naprężeniu, wynikłemu mię- 

_  , , . . , T , -dzy obu państwam. na tle  wojny
o lsk , Środy g. 19. L ister W ł. pbisyńskiej, zostały zakończone.

Obecnie redagowany jes t tekstHordyński. Sekretarz Rotary 
CIudu, Bydgoszcz, Kasprow icze 4. 
W ładze rada: Stanisław Esden 
Tempskl, Stanisław Zawadzki, 
W ładysław  Hordyński, Czesław 
Wieck? Bronisław Kentzer, W i­
told W eynerowski. Zarząd: P re­
zes; St. Esden TempskŁ W icepre­
zes : St Zawadzki. • Sekretarz: 
Wł. Hordyński. F’ ■-;k : Br. Za- 
m iara, gospodarz: J. P ilaczyńskl.

jednobrzm iących not v -  których

oba rządy mają sobie udzielić 
wzajem nej gwarancji, zapewnia­
jącej : bezpieczeństwo i status 
quo na morzu Siódziemnym. O fi­

cja lna wymiana tych not nastą­
pić ma w  Rzym ie w  naachodzącą 
niedzielę po południu.

Iragedia w górach Czarnohory
2 narcarzy zasypanych przez tawnę

Z A K O S L A K  ped Howerlą, 30. 
12. Dz.’ ś zdarzyła się w górach 
Czarnohory pierwsza tego roku

Skazanie znanych aktorów
za przypłaszczenie kayefi

Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 
procesie aktora M ariana Domo- 
sławskiego i K az :mierza Dębów* 
skiego założyciel i organ izato­
rów  operetki przy ul. Chłodnej

K rz to m  sprzymierzeniec rzgdu walenckiego
Sowiety grabie Hiszpanie

Najprzód złoto —  teraz ołów płynie do Z, S. R. R.
PA R Y Ż , 30.12. Z  Salamanki 

donoszą: Zw iązki anarchistyczno- 
syndykalistycziic w  Kartagen ie i 
Ciudad Real zorganizowały wiece

krutowało t ie  zw .óc ih  pieniędzy, protestaCy jne przeciwko sowiety-
bieżą* /acj j  fcopałń ołowiu. Uchwalono 

[rezolucję, stw ierdzającą, że przed

obracając je  na pokrycie 
eych wydatków.

Chociaż oskarżeń* o prsyv-,<»sz- i g taw icielc Sow ietów  po wywie-
czem e kaucji tłum aczyli się, i i 7-ieniu z  kraju w ielkich ilości

Domosiawski i Dębowski, którzy pobrane pieniądze nie były ta u- j zj ^ a USjjUją  obecnie zagarnąć 
byli współw łaścicielam i teairu cją a pożyczką, sąd skazał ich po po(jŹiemne DOgactwa Hiszpanii, 
pobrali od szatniarki kaucję 7.000 roku w ięzien ia z  zawieszeniem z ty tal manifestacja-
zł., a gdy przedsiębiorstwo zbaii-. wykonania kary.

6 m iss. w ic  z le ifa
daiow sro Grzeszolsklemu z amnestii
KAjTOW IGE, 30 12. Przed  Są­

dem Okręgowym w Sosnowcu s-ta 
nął dziś znany z głośnego p~oce- 
su Paw eł Grzeszolski A kł oskar­
żenia zarzucał mu podroŁ.enie 
podpisu teścia W incentego Buga­
ja na wekslach. Grzeszolski tw ier 
dził podczas rozprawy, że weksle

podpisał za w iedzą i zgodą teścia. 
W  wyniku przeprowadzonej roz­
prawy i po przesłuchaniu szere­
gu świadków sąd skazał Grzeszol 
skiego na 6 m iesięcy w ięzienia, 
darowując mu karę na mocy am 
neetii.

'omunłfcatja telegraficzna z samolotami
znajdujgcynji siQ w podióży

Ministerstwo Poczt i Tcłogra- 
ów wprowadza od Now ego Roku 
ensacyjną inowr.cję w  dz‘ edzime 
elegra ficznej, polega jącą na 
irzyjm owaniu depesz do samolo- 
ow pasażerskich znajdujących 
dę w  podróży, jak  również nada­
wanie depesz w  innycn samoło- 
;ach do wszystkich większych

miast w kraju  i za granicą. Depe­
sze te przesłane będą za pośred­
nictwem radiostacyj znajdują­
cych się w samolotach i na lo tn i­
skach. N ow y rodzaj depesz nosi 
nazwę telegram ów „lotn iczych  . 
Kosztować óne będą 50 gr. od wy­
razu, p rzy  czym minimum słów 
wynosić ma 15. , i , j j . i ,

mi przeprowadzono szereg 
sztowań.

are-

Rozgłośnia komunistyczna „U - 
nion R ad io " ogłosiła odezwę do 
o igan izacy j komunistycznych i 
socjalistycznych Andaluzji w  
spraw ie odbycia wspólnych na­
rad nad sytuacją wytworzoną 
wskutek ostatnich zwycięstw  po­
wstańców na froncie  poiuanio- 
wym. W  szczególności zw ycię­
stwa powstańców na odcinku 
Cordoba dały się we znaki czer­
wonym, ponieważ powstańcy za 
władnęli w ielkim i zapasami o li­
wek z  tegorocznych zbiorów  oraz

OCOilC KUP

dawnymi zapasami, ogólnej w ar­
tości kilku m ilionów pesetów.

W  A3turii został rozstrzelany 
wraz z żoną byty gubernator O- 
viedo Jose M aria F iriera

Samoloty powstańcze bombar­
dowały w ciągu . ostatnich kilku 
dni bardzo intensywnie pozycje 
wojsk rządowych pod Santanaer.

katastrofa lawinowe. N a  Ł*.uteL 
ocieplenia temperatury w ie lk i 
piat śniegu obsunął się, tw o r z e  
law inę. Law ina ta opaeając zbo 
czem H ow erli, pogrzebała dwóch 
narciarzy: De. Chtipaiskiego, ziu 
nego hygierustę lwowskiego i A n ­
drzeja Stres*ngą studenta U J .IL

Ekspedycja ratunkowa, ktora 
przybyła natychmiast na pomoc, 
bezskutecznie przeszukiwała bo­
isko lawinowe, śnieg bowiem był 
zbity i twardy i nadzwyczaj utru­
dniał pracę ratowniczą Znalezio­
no jeaynic kijek narciarski.

O godzin ie 19.30 zaprzestano 
wszelkich robut nad odkopywa­
niem zasypanych ze względu ns. 
bardzo silny wicher, i dotkliwy 
mróz i ciemności, k tó ie utrudniły 
akcję ratunkową. Prace będą pod 
jete  ju tro o świcie

Oiimpiiczycy przeciw PelaKom
Skład pięści rskiei druż^njf Nirwegi.

Kowy nuii(ius7 Mostolsfci w Polsce
Mgr. FLilp CortezP

Na miejsce mianowanego kardyna­
łem nuncjusza apostolskiego w Polsce 
msgr. Marmaggi mianowany z~stal 
cz\.rartym z kolei przeds*awicielem 
Watykanu w Odrodzonej Polsc' msgr. 
Filip Cortezi, tytularny arcyDIskup 
Watykanu.

Msgr. Cortezi rozpoczął swój? służ­
bę dyplomatyczną na stanowisku se­
kretarza1 nuncjatury w Bogocie (Cu 
lumbia), później zaś był audy.orem 
nuncjatur w Buenos Aires, Rio de Ja­
neiro. W  r. 1921 rńanowaoy został 
nuncjuszem apos*olskim przy rządzie

republiki chilijskiej. W' r. 1926 prze­
niesiony został na stanowisk o nuncju­
sza do Buenos A res. Na sianowisk 
tym przebywa! lar 10 i w czerwcu 
beż. roku rmai byr mianowany nunc­
juszem w Madrycie.

Wskutek wybuchu wojny domowej 
w Hiszpanii n.sgr. Coriezi ni« ooja 
tego stanowiska. Nowom onowan 
nuncjusz w Polsce liczy obeer e 69 
lat, a w roku ub. obchodź:’ swój 25 
letni jubileusz w służbie dyploma­
tycznej Watykanu.

Reprezentacja bokserska N o r­
w eg ii na mecz z PołsKą, który od­
będzie się w  d. 7 . 1. 1937 w  Pozna 
niu, opuszcza Oslo ‘ 4 styczria , by 
w dw? dni po tym. b gc stycznia, 
przybyć do Poznania. Norweska 
ekspedycja liczyć będzie ogółem 
12 osób z p. Boug, w ic-p  ezesem 
norweskiego związku bokserskie­
go i p- Gieaitsch na czele.

N orw egow ie przyjadą do Po l­
ski w  swym najsiln iejszym  skła­
dzie. W iększość bÓKserćw pocho­
dzi £ okręgu Frondheim  N orw e­
gow ie walczyć będą w  następują­
cym składzie (.od w ag ' muszej ao 
c ię żk ie j):

P  Hansen (O s lo ), N ielsen 
(F rondheim ). Barsten w zgL W il- 
helmsen (O s lo ), Paulsen wzgł. 
Hansen IL  Andeaseen (Frond- 
heim ), T il le r  ( F ) , s Bromsetl ( F )  
i Johensen (.0 ).

W  drużynie norweskiej —  jak

w idzim y —  walczyć będzie łw s 
świetnych olim pijczyków : N i
sen i T ille r . P rzy jazd  T ille ra  je ' 
zupełnie prwny, natomiast N ieł 
sen może zawieść.

Norwegom  sekundować bę 
ich trener p. Riesland.

to w c e  — Budfipis
E :2

K A TO W IC E , 30.12. Wczora 
wieczorem  rozegrany został n 
sztucznym torze w Katowicac 
m ięiizym iastowy mecz hoKe.iow 
Katow ice — Budapeszt, zakończ 
ny zdecydowanym zwycięstw  
Katow ic w stosunku 5:2 (1:0. T :I 
3 :1 ).

Bramki dla Katowu ‘ rtrzełil 
Smith —  4 i Urdzoń —  1.

Mecz wywołał w  Ratow icac 
duże zainteresowanie i zgr 
dził około 5.000 widzów
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